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Proces morderców $.p. ministra Pierackiego 


rozpoczął się dziś przed sądem okrę- 
gowym w Warszawie 


do sprawy 140 świadków -oraz-5 bie- 


Warszawa, 18 listopada. 
Dziś rano przed sądem okręgowym 


Myhal, Katarzyna Zarycka i „Jarosław sią następnie podsądni ułatwili uciecz- 
Rak. 


Wszyscy oskarżeni są o udział w * Macieika zdołał zbiec do Czecho- 


głych, Proces będzie się odbywać 
przy drzwiach otwartych. Oskarżać 


w Warszawie rozpoczął się proces prze 
ciwko mordercom ś. p. min: Pierackie- 
go. Na ławie oskarżonych zasiada 12 
kj maa yn współudział w tej 
zbrodni, a mianowicie Stefan Bandera, | 4. 
Mikołaj Łebed, Darla Fnatkiwska, ja dniowo - „wschodnich ziem. W łonie tej 
rysław Karpyneć, Mikołaj Kłymyszyn, organizacji zrodził się również plan za- 
Bohdan Pidhalny, Iwan Maluca, . Jakób | machu na min. Pierackiego. Zamachu te 
Czoriitj, Eugeniusz Kaczmarski. Romańnl|go dokonał Grzegorz Maciejka. które- 


konspiracyjnej akcii terorystycznej Or- 
ganizacii Ukraińskich 'Nacionalistów.— 
Celem tei organizacii było oderwanie 


od Rzeczypospolitej Polskiej jej połu- 


słowacii. Władze wykryły jednak or-| będzie osobiście naczelny prokurator 
ganizatorów zamachu, wśród których | sądu apelacyjnego p. Kazimierz Rad- 
najpoważniejszą rolę odegrał Stefan | nicki, Oraz delegowany specjalnie do 
Bandera, krajowy komendant O. U. N.j sprawy wiceprokurator p. Władysław 
Dzień dzisiejszy poświęcony będzie Żeleński, który SAA również akt 
prawdopodobnie tylko odczytaniu aktu, oskarżenia. 
oskarżenia, co potrwa najmniej trzy Ławę obrońców zajmują adwokaci 
dni. Akta śledztwą zawarte są w 24| ukraińscy Hankiewicz, Pawencki, Szła 
grubych tomach. Prokurator powołał. pak i Horbowy. 


Nowy plan kampanji włoskiej w Abisynii 


Nominacja marszałka Badaglio przyśpieszyć ma tempo opseracyj 
wojennych —Krwawe walki na wszystkich frontach 


Londyn, 18 listopada. |ru po ustaleniu frontu na linji Makaile-- 

Odwołanie generała de Bono ze sta~ rzeka Takazze-Setit. 
nowiska naczelnego dowódcy wojsk! wykonaniu tego planu, | geliórat | 
włoskich w Afryce, pchnie działania wo- Maravigna posuwał się wczoraj w górę 
jenne na nowe tory. W dniu wczorajszym | (rzeki Takazze, W marszu. tym wojska 
Mussolini ogłosił komunikat, w którym, (włoskie były ciągłe niepokojone przez 
podał przyczyny odwołania gen. de Bono! ataki oddziałów abisyńskich. Pod Tabu- 


z zajmowanego stanowiska. Jak się oka- na, włosi doznali nawet wielu poważnych © 


zuje, tempo ppe się wojsk UKER 


strat, włosi wzięli jednak do niewoli do- glio do Erytrei oczekiwane jest 26 lub 

wódcę oddziału abisyńskiego. L27 listopada. Marszałek de Bono tym sa» 

Abisytczycy ewakuowali miejscowość mym okrętem odjedzie z' Massaua “do 
Antało, Pod Antało musiał lądować sa-; Włoch 

molot włoski, uszkodzony przez abisyń- Jeżeli tempo koncentracji wojsk abi- 

czyków. syńskich nie zostanie przyspieszone, do 

Paryż, 18 listopada. | większej bitwy będzie mosło dojść nie 

(Pat) — Pradych marszałka Bado- wcześniej, niż w końcu orudnią, 


kich naprzód, uznał Mussolini za zb 
powolne. Duce życzył sobie.o wiele gii 
szej akcji zbrojnej i dlatego mianował ge 
nerała Badaglio naczelnym dowódcą 
wojsk włoskich. 

Obecnie marszałek Badaglio moa] 
towuje się do dalszej akcji. pode A | 
kiem będzie on zmierzał do połączenia | 


frontu północnego i południowego jesz- Fed będzie ogłoszony autonomiczny 
cze przed. nastaniem pory deszczowej — | rząd Chin Północnych. 


Część wojsk z-Somali będzie również 
skierowana na front północny, a główna 
akcja zostanie przeniesiona z okolicy 
. Harraru do Dessie, W. tym celu będzie 
przyspieszony marsz w kierunku Gonda- 
EBRO MECZODZ OKRE RA CZE a ea a 


Echa zbrodni w Okręgliku 
Kim był zamordowany 


Łódź, 18 listopada. 

(gr) Po dwudniowem dochodzeniu, 
władze śledcze ustaliły, że zamordowa- 
nym w lesie w Okręgliku pod Zgierzem, 
jest 28-letni Józef Konc, robotnik sezo- 
nowy, pozostający ostatnio bez pracy, 
zamieszkały w Łodzi przy ul, Rokiciń- 
skiej 9-10.. 

Obecnie, władze śledcze w dalszym 
ciągu ustalają, kim był zabójca i jakie 
było podłoże mordu. Chwilowo ze wzgl, 
na toczące się dochodzenie policyjne, 
żadnych bliższych szczegółów podać nie 
możemy, 


Dziś 


o godz. 3-ej po południu 
ukaże się specjalne 


Loieryjne wydanie, Lipregn 


zawierające pełną tabelę wy» 
granych 3-go dnia ciągnienia 
ii.ej klasy Loterji Pań- 
stwowej 


Autonomja Chin Północnych 


Przed wybuchem. nowej wojny na Dalekim Wschodzie 


Tokio, 18 listopada. łCzang = Kai - Szeka, gdyby zamierzał 
(PAT) Dzienniki przewidują, iż w jon wystąpić przeciwko Chinom Północ- 
nym. 

Według iniormacyj prasowvch armia 
Prawdopodobnie będzie również za- 'kwantuńska jest przygotowana na 
warty układ wojskowy z „Japonią. | wszelką ewentualność wobec koncen- 
Minister wojny oświadczył przed- , tracji wojsk wokoło kolei Pekin — Han- 
stawicielowi dziennika „Nichi - Nichi“, Kau. 
że Japonia przeciwstawi się armii gen. „Hechi - Shimbun“ twierdzi. 


Po krwawych zajściach w Limoges 


Wielkie poruszenie wśród lewicy franeuskiej 


Paryż, 18 listopada. | chodzeń, nie można jednak ustalić, kto 
(Pat) — Przeprowadzone przez pro- , ponosi odpowiedzialność za te wypadki. 
kuratorję pierwsze dochodzenia w spra- Jak się zdaje strzały padały zarówno z 
wie sobotnich zajść podczas zebrania: jednej, jak i z drugiej strony. . 
„Croix de Feu” w Limoges, wykazuiją, iż, Wydarzenia; w. Limoges. wywołały du 
wbrew pierwotnym informacjom, nie by-, że poruszenie wśród lewicy francuskiej. 
ło żadnego wypadku śmierci, natomiast Były one przedmiotem komentarzy na 
liczba rannych wynosi około 30. zebraniu władz naczelnych partji socja- 
Stan jednego z kontrmanifestantów listycznej S. F, Deputowany socjali- 
lewicy jest poważny. Podobno 2 człon- styczny Vincent Auriol zapowiedział, że 
ów „Croix de Feu“ odniosło ` niebez- i natychmiast po rozpoczęciu: sesji parla- 
pieczne rany. 4- ch członków „Croix de. „mentarnej, złąży interpelację w tej spra- 
Feu" poraniono nożami. wie, — 
Na podstawie dotychczasowych do- ky 
m a m i 


Wielki pożar w Berlinie | Staruszka zaginęła 


Berlin, 18 listopada. Łódź, 18 listopada. 

(PAT). Ubiegłej nocy wybuchł po-| (v) Wczoraj o godzinie 9-ei rano z 
żar w dobrach miejskich Berlina, znaj-| mieszkania przy ul. Południowej wy- 
dujących się w okolicach miejscowości szła 75-letnia staruszka ubrana w chHust- 
Grossbehren. kę szarą i granatową w krate oraz czar- 
Ofiarą pożaru padły zbiory zmaga-| ny kapelusz. 

zynowanego i niemłóconezgo zboża w Staruszka cierpi na Janik pamięci. 
ilości około 2 tysięcy 'centnarów me-;Ktoby wiedział cokolwiek: o zaginionej 
trycznych. proszony jest o poinformowanie rodzi- 
Istnieje podejrzenie, iż pożar powstał |ny Cukierman przy ul. Południowej 28; 
lub telefonicznie pod Nr. 140-39, 


iż ar- 


wskutek podpalenia, ca? 


mia 100,060 jest organizowana z ramie- 
nia Nankinu przez gen. Teng-Ju-Hsian- 
ga. Ma być ona skierowana przeciwko 
Chinom Północnym. 

Pekin, 18 listopada, 


(PAT). Nadeszły tu wiadomości, że” 


2,000 ludzi z t. zw. kawalerii mongol- 
skiei obsadziło 6 powiatów wschodnie- 
go Czabaru. Okupowana część prowin- 
cji obfituje w rudę żelazna. 


Podwójne samobójstwo 
młodej dziewczyny 
Łódź, 18 listopada. 

(gr) — Dziś, o godzinie 7-ej rano, W 
domu przy ul. Kilińskiego. 44, znalezione 
w stanie nieprzytomnym 19-letnią Stanf 
sławę Błaszczykównę, 

„Kiedy chlebodawczyni Błaszczyków: 
ny, p. Linkowska, weszła rano do kuchni 
poczuła, że kuchnia wypełniona jest $« 
zem świetlnym. Przystąpiono natych: 
miast do akcji ratunkowej oraz zawezwa 
no pogotowie. 

Po chwili, desperatka wrócła do przy 
tomności, a w obawie, iż zostanie urato- 
wana, skoczyła na parapet okna i sko- 


| czyła na bruk. 


W tej właśnie chwili przybyła karet- 
ka pogotowia. Lekarz skonstatował bar- 
dzi ciężkie uszkodzenia, gdyż dziewczy* 
na odniosła złamanie rąk, nóg i uszkodze 
nie miednicy, W stanie beznadziejnym 
przewieziono denatkę do szpitala im, Pr. 
Mościckiego. 

Błaszczykówna pragnęła umrzeć 
wskutek doznanego zawodu miłosnego. 

Meksyk, 18 listopada. 

(Pat) — W pobliżu Tenan (stan 
Puebla), zostali zamordowani przez nie- 
znanych sprawców - trzej .nauczyciele lu- 
dowi. 


zlingów.v Jedynie około 2000 urzędników "wieksza cana jaką kiedykolwiek za- tni ślub Ibn Saud pozyskał sobie 'szczep 


Etr, 2 Nr 832 


LTRASTTYY 


„HISTORJA NAJWIEKSZEJ GIEŁDY ŚWIATA 


W kawiarence pod „św. Jonatanem" przed 270 laty..— Dwa tysiące 
funtów za prawo wstępu do świątyni złotego cielca, — Jak zawiera- 
ne są miljonowe tranzakcje przez panów w cylindrach: 
Jubileusz „ulicy meżczyzn“ w Londynie 


jeżdżają do biura giełdy samochodem, 
na miejscu otrzymują papierosy lub her- 


1235 18 41 


Giełda londyńska święciła przed kilku | zawierane są miljonowe tranzakcje I do- | skrawku papieru. Ludzie, których roczne 
dniami 50-letni jubileusz swego istnienia.| dokonywane operacje finansowe. Te|dochody wynoszą tysiące funtów szter- 
Przed pół wiekiem właśnie wykonano| wszystkie miljonowe tranzakcje robi się |liigów, załatwiają swe interesy bez po-| batę i odjeżdżają po zarobieniu kilku 
budynek giełdy, który jest uważany jesz-| oczywiście... bez pieniędzy. Wszystkie | siadania choćby jednego pensa, lub cze-ļ| tysięcy funtów, nie sięgnąwszy nawet 


fze dzis za centrum handlowe świata. | operacje przeprowazane są ołówkiem nalku na najmniejszą sumę. Z przy=! do portmonetki... 
mach giełdy mieści się przy ulicy 202499%030900700090573009337000600006009 


Throgmorton, która słusznie nazwana 
Rewizja w mieszkaniu czarnego fotografa, podejrzanego o działalność antypaństwową. 


jest „ulicą mężczyzn”, 
` Wśród więlu tysięcy osób, którzy są 
tu zatrudnieni, jest tylko jedna Biswas 
ne opier zas, z maklerów 
giełdowych zrobił wyłom i zaangażował 7 3:2 
kobietę na sekretarkę. Doraźne wyroki na niesumiennych strażników 

„Tysiące ludzi stara się o otrzymanie a 
członkostwa giełdy londyńskiej. Liczba j | > do... ksi Ą ca 
członków jest jednak ograniczona i wy: Et opscy ochotnicy strzelają e y 3 
nosi 4000 osób. Pierwsza glełda świata (mh) Abisyński korespondent tygodni|skowe. Oddział, kontrolujący posterun-| cyjny udał się w jedną z małych, wą- 
powstała w Londynie przed przeszło 270|ka francuskiego „Voila“, przebywający|ki, składał się z oficera-cudzoziemca, | skich i krętych uliczek, gdzie doszedł= 
laty. obecnie w Harrarze, wziął udział w noc | drugiego oficera - tubylca, tłumacza i 12|szy do jakiejś nawpół zapadłej w zie- 

Kupcy londyńscy zbierali się wów-| nym obchodzie miasta, zorganizowanym | żołnierzy, trzymających karabiny goto= | mię bramy, zatrzymał się. Jeden z żołe 
czas w kawiarence „Pod świętym Jo-| przez miejscowe władze policyjne i woj-| we do strzału, Spoczątku oddział inspek- | nlerzy eskorty uderzył trzykrotnie w 
natanem na Change Aley. Liczba tranzak --« | bramę kolbą karabinu, wołając: „Polł- 
eyi A pozostał jeszcze przez f meN AJ Sa Pota zę 

ugie dziesiątki laty. Dopiero na po- K ú! h ki odsłaniają 1 , 

czątku ubiegłego stulecia zbudowali mak Bu nt W haremie f d ala 5 ego którym znajdowało się podwórze oświet 
ierzy kosztem 20.000 funtów  szterlin= lone srebrzystym światłem księżyca. W 
gów pierwszą giełdę, która nie miała nic Nieurasadniona zazdrość 104 małżonek Ibn Sauda podwórzu na przeciwległym murze 
wspólnego z kawiarnią lub restauracia, (sb) W haremie króla arabskiego sze upokorzenie, jakiego może doznać wspinała się prawie prostipadle drabina, 
a stanowiła lokale, przeznaczone wy» Ibn Sauda wybuchło powstanie, Król kobieta, W wyniku tej pogróżki wszyst-| sięgająca pierwszego piętra. Gdy ofi- 


łącznie do zawierania umów handlowych. arabski liczy w chwili obecnej 55 lat. kie niewiasty uspokoiły się i musiały cer, prowadzący oddział, zaczął na nią 
W chwili obecnej nikt nie może zo- Harem jego składa się z 104 niewiast. się pogodzić ze swym losem. wchodzić, okazało się, że drabina ledwie 
stać członkiem giełdy angielskiej. Obecnie Ibn Saud po raz sto piąty wsią Wkrótce jednak okazało śię, że za*| SIĘ trzyma i że nie ma prawie stopni, 
Od lat już nie przyjmuje się nowych pił w związek małżeński, Zgodnie ze zdrość ich była nieuzasadniona, ponie- Wreszcie, gdy wszyscy weszli do ciasnej 
członków, a również wstęp na gieldę zwyczajem arabskim musiał on kupić waż córka szeika Nuoła, którą Ibn Saud | izby, ukrytej w murze, znaleziono tam 
jest bardzo utrudniony. Można tylko SW9ja żonę od jej ojca. 'pojął za żonę jest już w podeszłym wie- | człowieka, który przypominał wyglądem 
odkupić „nominację“ na prawo wstępit, Ibn Saud zapłacił za małżonkę 5000 ku i ten związek małżeński posiada jedy | zbója arabskiego. 


która kosztuje około 2000 funtów szter. KTÓW i kilka tysięcy wielbłądów. Jest tą nie znaczenie polityczne, Przez ten osta Jak wytłumaczono korespondentowi, 


płacono za żonę w Arabji, to też nieza» arabęki, który dotychczas był wobec nie sA deli E ANTAD 

,dowolenie wśród 104 żon Ibn Sauda jest go wrogo usposobiony. | Doszto mianówłdle'dówiadomości poi 
dzeniem wchodzić do wnętrza gmachu. 74 oz Ę Onile, el Rye LATY at BR SN jgira naan parada zo cji, że fotograf ma klisze i przybory fo» 
‘ Wszystkie te zarządzenia mają MA | adwko dlabu rodit : Kirpan H, be- piękna dziewczyna, pochodząca z Da- tograficzne, dzięki którym może odbijać 
celu uniemożliwienie krachu giełdowego R musiał wszystkie Skare fony Saa a Przebywa co4 rówidóż Wi bare i rozpowszechniać fotogratje księcia Me» 
i nieuczciwej spekulacji. Tranzakcje | fag doiich wodziców. mie Iba Sauda i jest. pilnie. strzeżona, nelika, syna dawnego Negusa. Ponieważ 
handlowe zawierane są w gmachu Wi Jest to Bardzo SRR wa mia, © dyżl alto wiem król Obawia sią; By Bie spot» | OBECNY Negus zdetronizował i uwięził 
Z mięsa e zapach zależnie ' odesłanie przez męża żony )dzicom kała ją zemsta ze strony zazdrosnyc fra paca zało a pam 
[6) e O, cz [4 zi a 4 IA $ Z , s4 : , z 
Banków. kopalń itd epr pan a uważane przez Arabów za najwięk- innych jego żon. tu przeciw wladzy. Rewizja nic jednak 


kiem poległych w wojnie. światowej, - i > » n ) » nie wykryła, wobec tego postawiono tyl- 
Hiobietom wolno już té... 


znajdującym się w gmachu giełdy, doko- ko wartę na podwórzu i oddział poszedł 
Okrągłe kształty nieodzownym warunkiem urody 


nywa się wyłącznie operacyj papierami dalej. 
państwowemi. Kilkakrotnie natrafiono na niesumien- 
„Wszyscy maklerzy chodzą w błysz*; (z) Jak wiadomo, troska o urodę i fi- linje, Kobiety bez biustu, bioder i ple-|nych strażników, którzy bądź oddalili 
czących cylindrach, których nie zdej- urę kobiecą stanowi w Ameryce istny ców nie wchodzą więcej w rachubę. Się nieco z wyznaczonego sobie miejsca, 
muią w ciągu całego urzędowania. Co kult. W związku z tem ostatnie enuncja- | Wraz z niemi zniknąć muszą krótkie do albo też zasnęli. W takich wypadkach 
chwilę tworzą się tu nowe końcerny, cje Harry Kaufmana, przez którego ręce | kolan sukienki i gładkie chłopięce głów-| decyzja i wyrok bywają bardzu szybko 
|przechodzą wszystkie artystki i staty- ki. 
istki znanego nowojorskiego teatru „Sieg | „Idealną kobietą 1936 roku” będzie tierza zakuwano w kajdany I odsyłano 
‘Held Follies”, nabierają szczególnego zdaniem Kaufmana, niewiasta w wieku, do obozu. Wreszcie eskorta wyszła za 
od i7 do 23 lat, która przy wzroście 5, miasto. Zewsząd dochodziły odgłosy wy 
stóp i pół będzie ważyła 59 kg. strzałów. To nowozwetbowani ochotni= 
prawda waga ta przy takim wzroś| cy, zaopatrzeni w nowe karabiny, nie 
cie również wymaga dość ścisłej djety, i| mogąc powstrzymać swego zapału, zaa 
gimnastyki, lecz „idealna kobieta" niej miast strzelać do Włochów, z którymi 
będzie musiała głodzić się tak, jak jej| nie mieli jeszcze sposobności się spotkać, 
poprzedniczki, które często niszczyły | celowall narażie do... księżyca. 


zatrudnionych przez oficjalnych makle» 
rów, ma prawo za wysokiem wynagro« 


en" deewwywvwwwytwówywa 


Komunikat radjowy 


5 znac. 


zenia. 
> . „Siegtield Follies” stanowi swego ro- 
-Pil zapobiag? katastrofie dzaju akademję najpiekniejszych dziew- 
o pasażerowie samolotu cząt amerykańskich. Wszystkie chórzy* 


* cudem uniknęli śmierci stki i statystki tego teatru dobierane są 
(z) Ray W. Brown, zatrudniony w jed niezwykle starannie, przyczem © wybo- 


nem z większych powietrznych towa-|rze ich decydują specjalne kanony odnoś 
rzystw komunikacyjnych, opuścił wrazinie wzrostu, wieku, wagi i td, kandy- 
z samolotem i kilkunastu pasażerami lot | datek, epracowywane corocznie, 
„nisko w Akronie, Gdy aparat znajdował Liczne z A 
się już na dość znacznej wysokości, pi- | Siegfielda" zrobiły karjery filmowe, na 
lot włączył odbiornik radjowy, pragnąc scenie lub też karjery towarzyskie, wy- 
wysłuchać podawanych zazwyczaj o tej|chodząc doskonale zamąż, i 
porze komunikatów meteorologicznych. Harry Kaufman oznajmił przedstawi- 
Jakież było jego zdumienie, gdy zamiast |cielom prasy, że przy wyborze nowych 
zwykłych komunikatów, usłyszał skiero- artystek teatr Siegfielda będzie w tym 
wane do niego wezwanie, zawierające |roku brał pod uwagę bardziej kobiece: 
wagowo, z an po starcie oderwa- k 
ô Się prawe o jego maszyny, © czem 
lotnik nie miał najmniejszego pojęcia, Szkół d zbudowana 
Spojrzawszy wdół, Brown przekona 
się niezwłocznie o słuszności tego mel- ; 
dunku i postanowit natychmiast zawró- (sb) Niezwykły rezultat pociągnęła 
cić. O zamiarze swym, zawiadomił najza sobą uchwała parlamentu angielskie- 
drodze radjotelegraficznej ambulans igo, powzięta przed kilku miesiącami. 
straż ogniową, które miały oczekiwać osłowie uchwalili mianowicie, że po- 
na lotnisku w Akronie na wypadek, gdy dział okręgów szkolnych winien być tak 
by zaszła konieczność okazania szyb- dokonany, by odległość domu od szkoły 
kiej pomocy. Brownowi udało się jednak nie przekraczała 5 kilometrów, W razie 
szczęśliwie wylądować, tak że pasażero gdyby odległość do najbliższej szkoły 
wie, nie doznając najmniejszego szwan- była większa, należy założyć nową 
ku, opuścili samolot na lotnisku i mogli szkołę. i 
koniynuować swą podróż innym samo- W związku z tem zarządzeniem do- 
lotem. ikonano pewnych zmian w rozkładzie | 


okręgów szkolnych. W. hrąbstwie Sut- 


k 
wychowanek „akademii 


Niezwykłe skutki uchwały parlamentu angielskiego 


swe zdrowie w pogoni za smukłą sylwet|  Ksjężyć właśnie oświetlał most pod 
Harrarem i rzucał swój srebrny blask na 
hlenę, włóczącą u stóp mostu jakaś pad. 
linę. Po zastrzeleniu hieny, wśród ciem= 
ności, rozświetlanych tylko promieniami 
księżyca, wyglądającego spoza chmur, 
oddział ruszył dalej, pilnie patrolując naj 
bliższe okolice miasta. Nie był to bynaj- 
mniej zbytek ostrożności, ponieważ ty- 
dzień temu znaleziono w pobliżu miasta 
zwłoki żołnierza z poderzniętem gard- 
łem. Kiedy indziej trzech pijanych urzęd- 
ników abisyńskich napadło na pełniącego 
służbę strażnika i pobiło go aż do utraty 


Tę zmianę „kursu” witają również z 
zadowoleniem specjaliści plastyki i pięk- 
nych ruchów, którzy zapewniają, że ko“ 
bieta o bardziej zaokrąglonych kształ- 
tach jest wytworniejsza od swych chu- 
dych sióstr, których ruchy są ostre I 
kanciaste, 


dla 3-ch uczniów... 


przytomności. 
herland pasł stada w odległej okolicy 
pastuch James McKay. Miał on troje) 
dzieci, które były już w wieku szkolnym Stefanek 


jednak nie mógł posyłać ich do szkoły, | 

ponieważ było do niej za daleko. Wła- 

dze musiały wobec tego założyć szkołę 

specjalnie dla dzieci pastucha, Pastuch l i 

posiada troje dzieci, w tem dwuch sy- — Rozkaz, panie poruczniku!... 

nów i jedną córkę, W rezultacie utwo- — Gdyby ktoś o mnie pytał... powiedz» że 

rzono szkołę z trzech klas, a w każdej jestem w kasynie, zrozumiałeś?.., 

z nich znajduje się tylko jeden uczeń. — Tak jest, panie poruczniku! A gdy się 
Sprawa ta stała się głośna i wywo», koś nie będzie pytał, to comu powiedzieć?... (sl 

łała wiele wesołości 


Pan porucznik ma nowego ordynańsa. Wy» 
chodząc z domu, zwraca się doń; 


— Stefanku.,. 


|= uk 


wykonywane. Momentalnie takiego żół« - 


Nr. 322 
Æ m*an 


Zeirzące dzieci 


to przyszii Kklijenci w.ęzień 
i domów poprawy 

(v) O pładze żebractwa w Łodzi pi- 
saliśmy już niejednokrotnie. Walka z że 
bractwem, która tak skutecziie wyniki 
przybrała w Warszawie, u nas narazie 
nie może być wprowadzona ze względu 
na brak Domu Pracy i brak funduszów 
na jego budowę. To też w Łodzi zarzą- 
dzane są jedynie środki doraźne mające 
na celu niewpuszczanie do miasta żebra- 
ków wędrownych, lub pochodzących z 
innych gmin. Skutki jednak są minimalne 
i Łódź roi się aż od brudasów, którzy w 
piątki szczególnie, nadają miastu specy- 
ficzny i niezbyt estetyczny wygląd. 

Gorszem jest jednak, że wiele jest w 
Łodzi dzieci, które również wychodzą 
na ulicę i wyciągają rękę, płaczliwym to 
nem opowiadają zmyślone historie o 
strasznej nędzy. Dzięci te częściowo ze- 
psute wpływem ulicy, na której się wy- 
chowały, częściowo zmuszane do że- 
braniny przez rodziców, stanowię groż- 
ny w przyszłości element. 

Z dziecka żebraka, które za młodu ia? 
zostało zdemoralizowane i zepchnięte 
ńa dno nędzy ludzkiej, rzadko wyrasta 
dzielny człowiek i obywatel. Najszęś- 
ciej właśnie z tych dzieci -żebraków wy 
rastają przyszli klijenci urzędów śle- 
czych i więzień. To też na żebrzące dziec 
ko winna być zwrócona specjalna uwa- 
ga społeczeństwa i dzieckiem takiem na- 
leży się zaopiekować. 

W Łodzi opieka nad dzieckiem ulicy 
jest niedostateczna. Jeden dom noclego- 
wy dla chłopców, mieszczący się przy 
ul. Kopernika 55 nie spełnia w całości 
swego zadania, posiadając ograniczoną 


jedynie ilość miejsc. Pozatem dom nocle| pytań jest to, jak obliczyć należność za, przewidzianej dekretem. 
gowy przeznaczony jest w zasadzie dla| komorne jeżeli lokator | 
dzieci bezdomnych, a nie żebraków, po-|kwartał zgóry do dnia 1 stycznia 1936.' om o obniżce koniornego domy t, zw. ciężary na lokatorów, 


Str, 3 


CHSIRUSS 35 


18.31 


Żywność dla naibiedn.eiszych! 


6000 rodzin korzystać będzie w Łodzi z za- 
pomóg doraźnych dla bezrobotnych 


Łódź, 18 listopda. nej. po 5 klgr. grochu, kaszy jęczmien- Rozdawnictwo żywności odbywać 

(v) W czwartek, dnia 21 listopada |nej, kaszy manny, 2 klgr. słoniny, 60]się będzie raz miesięcznie w głównym 
Fundusz Pracy rozpoczyna rozdawnic- |klgr. chleba i 3 klgr. kawy konserwo- | punkcie rozdzielczym Funduszu Pracy 
two żywiości z tak zwanych zapomóg | wej. przy «l. Ogrodowei 78. Rozdawnictwo 
doraźnych dla bezrobotnych, którzy u- Rodzina średnia składająca .się od | w piel odbywać się bedzie codziennie 


ra 


tracili już prawo do zasiłku. albo praw |do 5 osób otrzymywać bedzie 8 klgr. w piekarniach rozdzielczych o adresach 
tych nie posiadali ze względu na niedo-| mąki, pu 3 klgr. grochu i kaszy ięcz-| których bezrobotni dowiedza się pod- 
pełnione formalności ustawowe. miennej i manny 1 kigr. słoniny, 45 klgr.|czas rozdawnictwa żywności. Rozdaw= 
Pomoc doraźna Funduszu Pracy o-;chleba i 2 i 1/4 kawy. nictwo węgla rozpocznie sie od dnia 1 
bejmuje rozdawnictwo żywności w ilo-| Rodzina mała 2 i 3-osobowa otrzy= | grudnia b. r. cą. 
ści zależnej od liczebności rodziny bez-| mywać będzie: 5 klgr. maki po 2 klgr.' Według obliczeń dokonanvch przeż 
robotnego. Ustalony już został rozdziel- | grochu i kaszy, 1 klgr. kaszy manny, Fundusz Pracy, w, listopadzie rozda- 
nik, który będzie obowiązywał w rok | pół klgr. słoniny, 30 kigr. chleba i pół- nych zostanie 3 tysiące talonów ży wno 
bieżącym, i tora klgr. mieszanki kawowei. jściowych. Liczba ta wzrośnie w- mie- 
W myśl tego rozdzielnika rodzina du | Samotni otrzymywać będa: 2 klgr. siącach zimowych i doidzie do 6 tysię= 
ża, składająca się od 6 osób wzwyż o0-| mąki, po 1 klgr. kaszy i grochu. 15 klgr. cy rodzin, które utrzymywane będą z 
trzymywać będzie: 10 klgr. maki pszen chleba i 3/4 mieszanki kawowei. zasiłków doraźnych Funduszu Pracy. 


Jak obliczyć zma giszony CZYNSZ komorniany? 


Kolonje miejskie Z.U.P.U., skarboweów i inne objęte 
są dekretem o zniżce komorzego 


"FT" zgóry, kwotę nadpłaconą oblicza się jako cerskiej, spółdzielni „Lokator“, osiedla 
Kaś, 3 EDR, nę, na poczet Sevadi komornego. ;im.Montwilia Mireckiego na Polesiu 
4 (v) W sobotę ogłoszony został ofic-, Obniżka komornego obliczana jestj Konstantynowskiem oraz w domach 
jalnie dekret o zniżce czynszu Komor- _socentowo od koimornego przedwojen-| Z. U, P, U. 
nianego, który w len. sposób wszedł W nego, czyli płaconego w roku 1914, Je-,  Zniżkę komornego dla tej kategorji 
życie i poczyna obowiązywać z ćniem 1 „uj naskutek dóbrowolnei umowy po- domów oblicza się na podstawie czyn- 
grudnia. W związku z ogłoszeniem de-i międze lokatorem, a gospodarzem na- Szu płaconego w dniu < grudnia 1934 
kretu o zniżce czynszu, astualny siał się stąpiła już raz obniżka czynszu komor- reku. 
szereg zagadnień. które nurtują lokato- nianego, lekator ma prawo żądać, ażeby ; 
rów, Jednem z najczęściej spotykanych zagzica ta doszła obecnie do normy 


z 
P 

W związku z obniżką czynszów ko- 

mornizaych właściciele nieruchomości 

są dekre- siarają się obecnie przerzucić wszelkie 

Między innemi 


wpłacił już za © 7 nowych domów objęte 


siadających krewnych czy rodziców,| Wątpliwości te postaramy się wyjaśnić. znoteczne na budowę których otrzyma- koszty opłaty stemplowej na pokwito- 


którzy nie wywierają iednak na dziecko 
dobrego wpływu. 


Istniejący w Warszawie związek, 


przeciwżebraczy podjął ostatnio wśród 
społeczeństwa akcję pod hasłem „Chroń 
my dziecko od :żebractwa”. Związek w. 
specjalnej odezwie wskazuje na to, że 
nie wystarczy udzielić jednorazowej po- 
mocy, czy też noclegu, ale dziećmi że- 
brakami należy się zaopiekować. Po- 
winny być utworzone specjałne zakłady 
społeczno wychowawcze dla nieletnich, 
gdzie dzieci pozbawione opieki, względ- 
nie narażone na zły wpływ rodziny, lub 


miany w wysokości zmniejszonej, a w dziana jest zatem 


Nadpłacone komorne będzie zaliczo- no kredyty z Banku Gospodarstwa Kra-; waniach ponosić maja obecnie lokato- 
ne na poczet przyszłego kwartału. Za jowzśo. ,|rzy, a nie gospodarz, jak było dotych- 
rudzień należy zapłacić czynsz komor-| W Łedzi cbniżka czynszu  przewi- czas, 

; wyst < zmni również dia domów „/ „M,myś' litery prawa: koszty vopłaty 
wypadku, gdy czynsz zapłacony został kołonji skarbewców, urzędniczej, oii- stemplowej obciążają płatnika. 


Banda złodziei letniskowych skazana 
Echa napadu rabunkowego na Wiśniowej Górze 


Łódź, 18 listopada. |złodzieje i włamywacze, ale znaleźli się na podstawie zeznań świadków i przed- 


(gr) — W lecie donosiliśmy kilkakro- również nożowcy, którzy napadali na sławiciela policji, skazał złodziei — u- 
zmuszone do żebractwa, znalazłyby| tnie o zuchwałych kradzieżach miesz- przechodniów w miejsca mało zalu- sypiaczy na 1 rok więzienia. 
prócz strawy i czystego ubrania, rów-| kaniowych na letniskach podmiejskich, dnionych i rzadko odwiedzanych przez 


nież czujną opiek 
umysły i dusze. 
hańbą społeczeństwa. Chodzi tu nietyl- 


ko o dobroczynność, ale o ratunek nito- | 


14 


dych dusz przed zniszczeniem i zdepra- cych na świeżem powietrzu łodzian da= złodziejom z Wiśniowej Góry. Na ławie | 


wowaniem. . 
W Łodzi, gdzie ilość żebrzących dzie 


i troskliwość o ich! Głównym terenem występów I 
ebrzące dziecko jest! złodziejaszków była Wiśniowa — Góra, 
Kraszew i okoliczne letniska. 


łódzkich spacerowiczów. 

Aresztowano kilkanaście osób, 
W dniu oneśdajszym odbyła się pier- | 
Kiedy bezpieczeństwo odpoczywają- wsza rozprawa sądowa przeciwko kilku 


| and GN RO CZNIE Jod | 
WOROWAWYTAN AAC 
Notatnik mieiski 


—{} 
Wczoraj obradował w Łodzi ziazd urzędni- 


ło wiele do życzenia, a nie było dnia, by oskarżonych zasiedli: 39-letni Stanisław , 


¡jakies mieszkanie nie padło ofiarą zuch- Siuta, i Bolesław Henrykowski, Akt os- ków państwowych, poprzedzający kongres u- 


ci jest stosunkowo duża, organizacje spo‘ wałych włamywaczy, wiele rodzin opu=:karżenia zarzucał obu podsądnym, iż do- rzędniczy, który odbędzie się w Warszawie dn. 


łeczne, a szczególnie kobiece, 
wdzięczne pole działania. 


dziedzinie. 


Trujące ołówki 
- atramentowe 


Łódź, 18 listopada. | 
(v) Organizacje lekarskie zwróciły; 


uwagę na wypadki zatrucia ołówkami 
t zw atramentowemi, zawierającemi 
barwniki anilinowe. Barwniki 


wodują zniszczenie tkanki I owrzodze- 
nie. Znane są wypadki, 


dowało niebezpieczne schorzenie żo- 
łądka z następująacem owrzodzeniem i 
długctrwałą chorobą. 

Sfery lekarskie 


wyrobu tych trujących ołówków. Sa' 
one niebezpieczne zwłaszcza dla dzieci 


| młodzieży szkolnej, która ma często( 


zwyczaj ślinienia ołówka, 
mechanicznego przygryzania końca. 
W szkołach natczycielstwo i wy- 
chowawcy winni zwrócić dzieciom u- 
wagę ma szkodliwość 1 niebeznieczeń- 


stwo grożące wskutek używania ołów=, 


ków atramentowych. 

Uwagi lekarzy przekazane zostały 
depariamentowi zdrowia przv minister- 
stwie spraw wewnętrzizycm. 


mają 
Niestety do-| 
tychczas niewiele tylko robi się w tej; 


I stanęły wobec bardzo trudnego zadania.: 


wreszcie udało się wpaść na trop dosko- władz ujęto obu przestępców. 
nale zorganizowanej bandy opryszków. | 


że połknięcie | 
małego kawałka takiego ołówka powo-. 


e d h. Temat 

ż pracowników samorządowych. Tematem 
do władz z prośbą o wydanie zakazu, obrad wiecu' była sprawa podwyżki po- 
datku od uposażeń. i zamierzone zmiany 
w pragmatyce służbowej. Po wysłucha- 
(Of niu referatów posła Gardeckiego i No- 
względnie | wakowskiego, powzięto następującą re- 
zolucię: 


j 
wystepuja obecnie | 


rządu miejskiego w Łodzi stwierdza, iż 
obniżki wprowadzane kolejno od roku 


! proc. ówczesnych poborów, spowodowa- 


ściło przedwcześnie wsie i przeniosło się: konali kradzieży, na szkodę Machli Ja- 24 b. m. Z wygłoszonych reieratów wynika, że 
do miasta, gdyż bezczelni złodzieje o- kubkowiczowej. 92 proc. urzędników państwowych jest zadłużo+ 
próżniali całe mieszkania i zabierali le-! Złodzieje wtargnęli w nocy do mie- "ych wskutek zmniejszającej się wysokości u- 
tnikom cały ich dobytek. | zkadie Jakubowiczowej, posażeń, jak i wzrostu bezrobotnych członków 
Wiadro, boziecaiewa poczatkowo upili Jans pinstaorym dotad pre pe zi, zana „r 
m domowników > U p 


, ć jęcia wałki z biurokratyzmem i kartelami 
Dzięki czujności +: 


ayy s 4 y W dniu wczorajszym nastąpiła likwidacja 

2 | Oskarżeni nie przyznali się do 10- | Rady Wojewódzkiej BBWR. Na mieisce roz- 

nietylko kryminowanego im czynu. Sąd jednak, | wiązanej organizacji zawiązała się grupa rcgio- 
nalna posłów i senatorów województwa łódze 
lego. 


Roztoczono opiekę nad mieszkaniami], viag 
rodzin, przebywających na letniskach, aż,! dokonali rabunku. 


Wśród nich byli bowiem 


o aś tlo Oo ee Wiar urzędników samorządowych w Łodzi x 


k 
Na wczorałszem zebraniu zw. kotoniarzy, 
Zebrani uchwalili zwołanie kongresu pracowniczego które zwołane zostało wskutek groźby rozwią 
A z całej Polski 1 zania umowy zbiorowej przez przemysłowców 
, : 3 r r robotnicy stwierdzili, że płace w przemyśle ko 
Łódź, 18 listopada. |żanie uposażeń pracowniczych może do- tonowym nie mogą być już bardziej obniżone 
(v) W sobotę odbył się w sali Straży |prowadzić do niepożądanych objawów ji zapowiedzieli wszczęcie energicznej akcji o 
przy ul. Sienkiewicza wiec | Państwa i społeczeństwa. fa zawarcie nowej umowy zbioroweł. 
. Ogólne zebranie pracowników samo- zę 
o LZY - ti . e 
rządu miejskiego wyraża energiczny pro 15-letni Zygmunt Piechowski, zam. przy ul. 
test przeciw obciążaniu uowemi podat- Konopnickiej 18, tsiłująć zapalić peaa 
kami, i tak już skromnych poborów pra-|“ PGE tace e © 
cowniczych j rytusową, uczynił to tak nieostrożnie, żę Spo 
P Ą + 
Zagadnienia polityki: gospodarczej aaa a Pó pn stanął 
Polski winny iść w kierunku odciążania | p, i POZIE GIĘTKO FAYDE: 
klasy pracującej. ; echowskiego przewieziono: dp szpitala. 
Ogólne zebranie wzywa zarząd głów ry 
ny do zwołania kongresu delegatów pra- | ' 46-letnia Marja Strykowska, zam. przy ule P, 
cowników samorządowych z całej Pol- O. W. Nr. 8 uległa zaczadzeniu wskutek wydo= 
ski, celem omówienia wspólnej akcji w bywania się czadu z piecyka żelaznego. Nie- 
ły znaczne zubożenie warstw pracowni- | | ,erunku obrony warunków pracy i pła- przytomną znaleźli rano sąsiedzi. Zatrutej u- 
czych, co się niekorzystnie odbiło na|cy samorządowców. |dzielił pomocy lekarz pogotowiz. 


Ogólne zebranie pracowników samo- 


1930, które w sumie wynoszą około 40 


' rynku handlowym Polski. Dalsze obni- 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 
PONIEDZIAŁEK, dnia 18-go listopada. 
12.15— 13.25; Mayka salonowa w wykonaniu 
Małej Orkiestry P, R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego. 1325—1330: Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13,30—14,30: Muzyka i piosenki lu- 
dowe (płyty). 14.30__15.12: Przerwa. 

15.12—15,15 Przegląd giełdowy łódzki, 
15.15—15.20: Wiadomości. o eksporcie polskim. 
15.20—15.30; Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00: Muzyka wokalna (płyty). 
16.00—16.15: Lekcja języka niemieckiego — lek- 
tór dr. Jan Piprek. 
16.15—16.45: Koncert Orkiestr 
deüsza Seredyńskiego (ze Lwowa). 
16.45—17.00: „Cień między kumotrami '—skećz 
Ant. Zachemskiego, 
17, 00—17. 15: „Policja kubieca u nas i gdziein- 
dziej” — pogadankę wygłosi H, Siemieńska. 
17.15—17.25: Minuta poezji: Wiersz Konopki p.t.! 
„Śmierć konia*—recytator Z. Nowakowski.| 
17.25—17.50: A. Głazunow; Koncert skrzypcowy 
A-moll w wykonaniu orkiestry i solisty Ja-| 
szy Hejfetza (płyty). | 
17,50—18.00: „Z podróży po ogrodach zooło- 
gicznych w Europie" __ pogadanka —- wy- 
głosi dyr. Jan Zabiński. 
18.00—18. sh Pod, fortepianowy Bronisławy 


pod dyr. Ta- 


Rosen 

18, 30-18, + “Bajki dla dzieci: „Kolorowe slima- 
i i „szyszka” — „ powie dzieciom Pan 
oman 


18.40—18,45: Q stęzystkiem potroszku. 


18.45—19.10: Zapomniane piosenki w zde 
niu ać Dana (płyty), 
19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na- 


TE 
19. 20.19.35, 
19,35 — 19.40: 
19.401 19,50; 


Koncert reklamowy. 


Wiadomości sportowe lokalne, 

Wiadomości sportowe ogólne. 

19.50—.20,00: Pogadanka aktualna, 

20.00—20.30: Audycja żołnierska p. t: „Zawsze 
wierna — broń pancerna* — w wykonaniu 
zespołu „Wesołej Fali" 

20.30—20.45: Muzyka (płyty). 

40.45—20.55: Dziennik wieczorny, 

20,55—21.00: Obrazki z Polski współczesnej. 

21.00—21.30: Wieczór literacki: „Pamieci Stefa- 
na Żeromskiego'—w oprac. St. Adamczew- 


(tr. ze Lwowa). 


skiego. 
21.30—22,45: Koncert poświęcony twórczości 
L J. Paderewskiego Wykonawcy: Orkiestra 
Symfoniczna P. R. pod dyr. 
ierzejewskiego oraz Aniela 
śpiew), Józef Woliński (tenor), 
e ma (tortepian). 
„pogądan 
40451023, 30: Mbizi taneczna z płyt. W DRE 
wie o godz, 23.00.—23.05: nek. melen» 
fòlogiċzne dla komunikacji llotniczej ~ 


Mieczysława 
Szlemińska 

Stanisław 
Koncert Seral 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
WIEDEŃ. Dawne melodje na dawnych instru- 
mentach, 
WROCŁAW. Wesoła aud, poniedziałkowa. 
HAMBURG. 


solistów, 


„Beethoven i Schubert" koncert 


BUKARESZT. Koncert dawnej muzyk 
SZTOKHOLM. Muzyka lekka. 
PRAGA. Recital skrzypcowy. e 
KOLONJA. Koncert rozrywkowy. 
RZYM. Koncert symłon. - 


Dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: — 
A. Potasza, Plac Koścelny 10, A. Charemzy, 
Pomorska 12, E. Mullera, Piotrkowska 46, M. 
Epsteina, Piotrkowska 225, Z. Gorczyckiego, ul. 


Przeiazd 59, G. ARA ŁWI icza, Pabianicka 56. 


IMiecznstiawa JRieczystawa_£uczyńsfa REEERE ji; zc Osa ira rog syęwyem ye 


KWITNĄCE OSTY 


Powieść współczesna 


T 
4 
wię 
lios 


28 8 


Krystyna Witmanowa opuści la swego 
rmęża | zamieszkała z przyjacielem —- Wil- 
jamem Zoltanem. 

Ottokar, pragnac zapomnieć o tem, tzu- 
cił się w wir zabaw i zawarł znajomość Z 
fordańserką Ewą. której pomaga material- 
nie. Brat Wiliama udał się do mieszkania 
Witmanów i słyszy rozmowę  Jttokara z 
adwokatem Krystjanem, który mówi o za- 
ginięciu listu Schurmana. 


Kochała i była kochana. Komfort, jaki 
ją nagle otoczył, nie przeraził Ewy. 
Poczuła się w nim dziwnie swojo, jak- 
gdyby od dzieciństwa nie żyła w innych 
ramach. Jakże łatwo przyzwyczaić się 
do wykwintu i piękna. Człowiek czuje 
się bardzo szlachetny, lepszy, jakgdyby 
przebudzony z długiego, a męczącego le 
targu. 

Ottokar zasypywał Ewę prezentami, 
Ilè razy wchodził do ich mieszkania, wy 
ciągał z kieszeni jakiś nowy klejnot. Ewa 
gniewała się. tłumaczyła, 
zaniechał wyrzucania pieniędzy na rze- 
czy, bez których inogła się odejść. Nie 
imponowały już jej wspaniałe pierście- 


prosiła, aby |” 


1935 
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(dY, którzy nie plaa podatku (okalowego.. 
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Bolączki samorządowe Chojen.—Z czego utrzymuje się gmina? 
Eksmitowani z Łodzi przenoszą się na przedmieścia 


Łódź, 18 listopada. 

Pisząc niedawno o Choinach. powa- 
taliŝmy się na naszą rozmowe z preze- 
sem Towarzystwa „Przyiaciół przed- 
mieść łódzkich — Chojen i Zarzewa*. 


Donosiliśmy o staraniach tego towarzy-, 
stwa, składającego się „z mieszkańców 


Chcjen, dążących do nadania temu 
przedmieściu 
estetycznego wyglądu i prymitywnych 
kulturalnych urządzeń, 
Ale oprócz tych honorowych opie- 
kunów Choiny „posiadają jeszcze opie- 
i kunów z urzędu w postaci wójta, trzech 


| ławników i sekretarza, stanowiących 


zarząd gminy Choiny, mieszczący się 
w lokalu przy ul. Rzgowskiej 146. 
Wójtem w zarządzie gminy Choiny 
jest obecnie p. Franciszek Woźniak, se 
kretarzem gminnym zaś — p. Ludwik 
Glonek. 
Podatków 
| kaficy Chojen 


samorządowych miesz- | 


nie płacz. 

Niema tam podatku lokalowego ani 
od placów, jest tylko podaiek grunto- 
wy. Ponieważ granicą miasta iest tor 

kolejowy przeto zachodzą tam tego 


rodzaju dziwolągi, że obywatel miesz- 
kający przed torem musi opłącać po- 
datek lokalowy, obywatel zaś miesz- 
kający o kilka kroków dalej, za torem, 
podatku lokalowego już nie płaci... 

Z czego więc utrzymuje się gmina?.. 

Frzedewszystkiem czerpie dochód 
Z rzeźni, którą dzierżawi pewien przed- 


byt dzieci z Choien w różnych przytuł- 
kach i domach wychowawczych. Bar- 
dzo wiele zrozumienia dla tych Spraw 
wykazuje Wydział Powiatowy oraz pan 
starosta Makowski. 

Chojny odczuwają dotkliwie brak bu- 
dynków szkolnych. Przed dwoma laty 
powstał jeden budynek szkolny przy ul. 


isiębiorca, wypłacając gminje 15 proc. Królewskiej 15, w tym roku zaś wzule- 


dochodów. Z pomocą finansowa przycho 
dzi również wydział powiatowy. Bud- 
zet gminy Chojny wynosi około 115,000 
zł. i lak dotąu gmina radzi so'4e ;ez po-; 
waąż:tiejszych delicytów. 

A obowiązki gminy są niemałe... 
Chojiy zamieszkałe są przeważnie , 
przez ludność ubogą. 
mitowanych z Łodzi przenosi się 
dzielnic tańszych, a więc na przedmie- 
ścia, zwłaszcza na Choiny. Większą 
„część wydatków pochłania więc 

opieka społeczna i zdrowotność. 


przytułków nie posiadają, więc kieruią 
do odpowiednich iastytucyj łódzkich, 
muszą jednak płaci( za swych obywa- 
teli- Naprzykład w opecnej chwili Choj- 
ny piacą 800 złotych miesięcznie za po- 


Bardzo wielu eks-'czenia, które nastąpi 
do | jeszcze zimą. 


siono na tym samym placu drugi budy- 
nek szkolny, jednopiętrowy. Parter od- 
dano już do użytku publicznego. 


Mieści się tam pięć sal szkolnych 


| aż pokój nauczycielski. Sale są duże, 


widne. Pierwsze piętro jest już pod da- 
chem, sale wymagają jednak wykóń- 
prawdopodobnie 
Obecnie wysiłki gminy 
skierowane są na uporządkowanie ulic. 

Mimo tych widocznych oznak: roz- 
woju mieszkańcy Chojen pragną przy* 
łączenia gminy do terenów miejskich. 


' Ponieważ Chojny własnych szpitali ani Nie jest to sprawa łatwa. Ma ona swe 


wady i zalety, Dla mieszkańców nasta- 
pi zwiększenie obciążeń, ale opieka mia 
sta przyczyniłaby się niewatpliwie do 
„szybszego rozwoju Chojen, które dziś 
'prawie że wegetują... (e) 


Rewelacyjny sukces jasnowidza Messinga! 


Zaginięcie kosztownej kolji. —Kto ukradł ?..—W jaki 
sposób jasnowidz rozwiązał tajemniczą pęka 


(d) Niezwykły desce wydarzył 
się przed kilku dniami w mieszkaniu pań 
stwa G. w domu przy ul. Piotrkowskiej 
27. 
ku swemu wielkiemu zdumieniu, że 

z pudełka, ukrywanego w. special- 

nym schowku, zginęła drogocenna 

kólja antyczna. 
Byla to nietylko rzecz bardzo droga. ale 
również pamiątkowa, wskutek czego dla 
pani G. posiadała wyjątkową wartość. 
Początkowo domownicy przypuszczali, ” 
że kolia została skradziona. 

Wydawało się jednak rzeczą niemo- 
żliwą, ażeby złodziej, dobrawszy się do 
schowka, zabrał tylko kolję i pozostawił 
inne drogocenności oraz gotówkę. 

A jeżeli nikt jej nie skradł, gdzie się; 
w takim razie podziała?... 


Przeszukano całe mieszkanie skrupu- ' zginęło... 


latnie, lecz. bez pożądanego 


ga, zamieszkałego przy ul. Piotr- 
kowskiei 62. 


Pan G. Skorzystał z rady przyjaciela 


Pewnego dnia pani G. zauważyła ; zaprosił jasnowidza do swego miesz- 


kania. 
Pani G. zaczęła niezwłocznie opowia- 


dać P: Messingowi iak wielkie spotkało | 
dą nieszczęście, lecz jasnowidz nie poz, 


zwolił jej dojść do słowa. 

— Niech Pani nic nie mówi... — przer 
wał prof. Messing — Ja tu jestem od 
tego, żeby mówić... 

To rzekłszy, ujął panią G. za rękę 
i począłwprowadzać siebie w trans ka- 
taleptyczny. Trwało to kilka minut, po- 
czern jasnowidz wśród „wielkiego naprę 
żenia i ciszy, rzekł zmienionym głosem: 


— Wiem już co tu się stało... Tu coś 
Nie mogę jeszcze narazie 
rezultatu. określić co to za przedmiot... Ale pew- 


Pan G. zamierzał już zwrócić się do po-|nie coś bardzo drogiego... Zaraz... 


licji, gdy ktoś poradził mu, ażeby przed- 
tem zwrócił się ieszcze do 
bawiącego w Łodzi przejazdem ias- 
nowidza - O: prof. Messin- 


różnemi 
branzolety, ani kolczyki, 


nie, mieniące się odmianami 
barw, cenne 
sypiące morzem iskier. Składała to 
wszystko do szkatułki i tylko na wyraź- 
ne życzenie Ottokara stroiła się w klej- 
noty, które jej niezwykłej urodzie doda- 
wały wielkopańskiego blasku. Witman 
zdawał się zapominać o całym Świecie. 

Razem z Ewą odwiedzali teatry i ki- 
na, lokale rozrywkowe i zabytki sztuki. 

Inteligentny umysł Ewy przyswaiał 
szybko ogłądane nowości i przyzwycza- 
jał się do nich. 

Otto znów wziął na siebie obo- 
wiązki załatwiania spraw ojca. 

Razem z Ewą wyjeżdżał do różnych 
miast w Polsce i zagranicą, wywiązy- 
wał się solidnie, a ile razy chciał dla sie- 
bie zabierać ściągane w przedsiębiorst- 
wach pieniądze, Ewa błagała go, by od- 
syłał je oicu. 

Niekiedy słuchał rad Mokrzyckiej, 
częściej iednak ukrywał przed nią praw- 
de: Ona przestawała się orientować w 
wydawanych sumach. Przyzwyczaiła 
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| 


Oświadczenie to wywołało powszech 
ne zdumienie i podziw dla niezwykłych 


stkie kąty niczem pies policyjny, poczem 
zawołał nagle: 
— Proszę 0 kluczyki. 
Nastąpiła 
nowa konoi 


/ Ktoś -wręczył mu. kluczyki. Jasnowidz - 


długo wybierał odpowiedni kluczyk” 
drżącemi rękoma. Wreszcie wybrał. Ot- 
worzył szafę. : 
Wszyscy przyglądali mu się Z wiel- 
kiem zaciekawieniem... Czego on. tam 
szuka?... Co to ma zjiaczyć?... 
— Tu pani gdzieś schowała... To była 
kolja... Tak?... 
Tak... — potwierdziła pani. G., 
blednąc ze wzruszenia. | 
— Więc tu gdzieś jeśt... Pani POENTE 
i teraz pani nie pamięta... 
I p. Messing wyciągnął z Pep 
wysadzany “brylantami naszyjnik... 
Wypadek ten odbił się, oczywiście 
głośnem echem w całym domu, przyno- 
sząc ieszcze jeden listek do laurowego 


zdolności p. Messinga, który począł krą-| wieńca rewelacyjnych sukcesów jasno- 
ae a AEO AE AMC O WAAERACJ A ZA NICZAU FERENC PUMA nagle po pokoju i obwąchiwać wszy-| widza p. Messinga. 


się do rozrzutności Ottokara i nieliczenia |skromnemi a le gustownemi sygnetamii, 


się z pieniędzmi. 


Ninka z babunią w dalszym ciągu |zostały wytłoczone ich litery. 


przebywała w Zakopanem. 


na których w kamieniu czarnego onyksu 
£ Sygnet 
ten był dla Ewy najcenniejszym kleżno- 


Dość często Ewa z Ottokarem jeź-ltem, z którym nie rozstawała się nigdy. 


dzili odwiedzać maleńką. Mokrzycka tę-, 


Bajeczny rozkwit wiosny, a później 


iskniła za dzieckiem, ale chciała jaknaj- lata, olśniewał miłość ich blaskami słoń- 


| 


dłużej pozostawić ją w górach. 
Gdy wracali do Warszawy Ottokar 
musiał dzielić czas między przebywa- 


| ca i niezachmurzonego żadnym cieniem 
nieba. 


*— Wszystko się z nami raduje — 


niem z Ewą i rodziną. Witmanowie infor | mówił Ottokar. — Cała przyroda zdaje 


mowani przez detektywów jeszcze nie 
przywiązywali wagi do zmiany syna. 
Nazwisko Mokrzyckiej zdezorientowało 
ich. Krysta zajęta swojemi planami, nie 
czyniła mężowi wyrzutów. Ottokar wy- 
czekiwał odpowiedniego momentu na 
rozpoczęcie kroków rozwodowych. Ewa 
również na to czekała, ale nie przypo- 
minała Witmanowi,obawiając się spra- 
wienia mu przykrości. 

: W uczucie ich nie wpłątął się żaden 
cień. Niekiedy tylko u Ottokara wybu- 
chało ono gorętszyin płomieniem, zabar- 
wionym zmystowym szałem, ale hamo- 


wał je, bojąc się utraty zaufania, jakie |ska 


zdobył sobie w sercu Ewy. Nie chciał 


stawiać jej w rzędzie innych kobiet, któ- | ra. Wykazywała 


re kupował za pieniądze i rzucał, gdy go wyrzucania pieniędzy 
znudziły. Ewa była dla niego świętością. swoje ada Gar 


się stosować do naszego szczęścia. 

Ewa promieniała urodą i radością. 
niknęło dawne jej zamyślenie, rozwiał 
się chłód, który bił od niej w chwili pó- 
znania Ottokara. - 

— Jestem jak kwiat skąpany w bla- 
skach słońca — odpowiadała Witma- 
nowi. 

On tulił ją do wezbranej uczuciem 
piersi. 

— Będziesz nim Zawsze, Ewuniu... 
Na mój cudny kwiat nigdy nie może paść 
refleks chmur. Osłonię cię przed niemi, 
ukryję na końcu Świata, jak bezcenny 


rb. 

Ewa dążyła do przerobienia Ottoka- 
mu  bezsensowność 
tłumaczyła mu 
niekiedy dziecinnie i na- 


Patrząc na jej piękność, podniecał sięjiwnie, ale zawsze tchnące bezwzględną 


nią, a na wspomnienie połączenia się z 
Mokrzycką, jako żoną, doznawał wstrzą- 
sających uczuć niezgłębionej rozkoszy. 
Ewę nazywał swoją narzeczoną. Zarę- 
czyli się w obecności jej matki i Ninki 


szlachetnością. Witman słuchał ich uważ 
nie, a robił swoje, uważając, że człowiek, 
który nie posiada pieniędzy lub posiada- 
jąc je trzyma w zamknięciu, nie wart jest 
kopnięcia nogą. 


; Napisał specjalnie dla -„Expressu": -Bogdan Lot. 


CZŁOWIEK SZUKA SPRANIEDLNOŚ.. | 
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Rozdzimť GG. 
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Znalazłszy się w długim kurytarzu, Jan 
przestał się wahać i idzie naprzód. 
Jest zadowolony, że tak się właśnie 


= 
neay ogonka asc giraliontaje sód, | Pramatyczne spotkanie stalo, bo łatwiej będzie pomówić z Ern 
febinecię dyrektorskim. Rogosz został wyda- ; i f Y sz derobie, niż li 
ony z pracy za to, że ujął się krzyw” _ nlicz- Upłynęło kilka dni... |czy ci sami, co przedtem? w jej garderobie, niż na ulicy. 


Przygotowuje sig teraz pośpiesznie 
do tej decydującej tazmiowy, żeby mu 
wszystko składnie posto. 

— Pomówię z nią... — szepcze do sie: 


Pani Elżbieta Wernerowa, żona Hugona Wer- 
nera, głównego akcjonariusza fabryki sarnocho- 
dów pojechąłą piękną limuzyna” na spacer zę 
swym nowym 'kochankiem, szoferem — Andrze- 
jem Łubkowskim” <- + 

Poprzedni - kochanek  Wernerowej, ~ Jerzy 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- 
tów Waąlczawa, z/których dowiaduje się, Że/ 


nad nim, jak topór kata. 
Ano, znów go czeka męka i tułaczka, 


talny, nieszczęśliwy przypadek!... Jesz- 


Krauser nie. został zamiordowany. Po „śmierci"*igłodowanie i beznadziejna pogoń sza li-'cze przecie nie mówiłem z nią o tem, nie 


swej odebrał pieniądze,- zmienił nazwisko naj 
Wernerój założył nową. fabrykę. | 

Zrębski szantażnie Wernera, wymusza od 
niego 100.000 złotych i za pieniądze te zakłada 
salon gry do spółki z Mildą Pożarow. właściciel- 
ką domu schadzek. , $ "SME 

Rogosz, spotkawszy towarzysza celi więzien- 
nej Birunia, prosi go o pomoc w odszukaniu listu 
Walczaka. 


bięta Rogosza ną mynrawęcdo willi, 
al dał ae blasze dali: Leoke, BAK 

-Nagle dał się „słyszeć odgłos kroków, Birun 
rzuci się do AETA SOA ostatniej 
chwili schował się za kotarę. 5 

-Dó *pokofti 'wsżedł jakiś mężczyzna z. kobie- 
tą. Rogosz jest mimowolnym Świadkiem gwał 
tównej sceny i rozmowy. z której wynika, że 
mężczyzna ów, kapitan Frankenstein, szantażu- 
je' kobietę, imieniem Erna. 

W pewnej chwili rozwścieczony jej uporem 
rzucił się, na nią ze sztyletem w ręce, ale Ro- 
zosz pośpieszył na pomóc Ernie. 


Dzięki protekcji Erny, znanej tancerki, Ro-i 


gosz dostaje dobrą posadę. Zakochał się w pięk- 
nej kobiecie, która darzy go wzajemnością. . | 

kapitan Frankenstein ma już nową ofiarę 
— Elżbietę Wernerową, która skradłą dla niego 
50.000 złotych: z mężowskiej kasy. 

Frankenstein oszukał ją i zabrawszy całe pie- 
giądze zostawił samą w hotelu 

Elżbieta uciekła. Po długiej wędrówce udała 
sę ma poszukiwania Birunia. Losem jej zajęli 
się dwaj wrogówie Birunia — „Japoniec* i 
Rózga. Któregoś dnia „Japoniec* zabrał ją do 
knaipy I upił. Gdy Elżbieta chciała odejść, rzn- 
cił*się na nią z pięściami. W' tym momencie do 
knajpy wpadł Henryk Tarwin,. właściciel domu 
schadżek f oswobodził Elżbietę i zabrał ją do 
siebie, Mya TR i 

Rogosza wzywa „din-tojra" do stawienia się 
w spelunce „Kacapa”, ale Jan zlekceważył to 
wezwanie i udał się z Erną na przyjęcie, które 
urządził dyrektor Beskid. 

Na tem przyjęciw był' również - Werner, — 
W. pewnej chwili przyjaciółka Beskida Lili Reń- 
ska pokazuje Ernie prezent, jaki otrzymała od 
dyr, Beskida — kosztowną broszkę brylantową. 

czas, gdy Loli rozmawiała z Wernerem, 
broszka ta spadła: na ziemię. Werner podniósł 
ją miespostrzężenie i w. głowie jego zrodził się 
szatański plan.. Znalezioną  broszkę podrzucił 
Rogoszowi. E ? 

Podczas osobistej rewizji broszkę tę znalezio- 
no w: kieszeni Rogosza, którego posądzono o kra- 
dzież: . > 

Goście poczęli się. szybko rozcho- 
dzić... Po kilku minutach na tarasie zo- 
stąły tylko cztery osoby: Beskid, Lili, 
Erna i Rogosz. Beskid zbliżył się do 
Jana. 

— Proszę opuścić mój dom... — 


rzekł chłodno. 
— Panfe dyrektorze, niech mnie pan 
wysłucha... 
— To 'iest bezcelowe: nie mamy już 
z sobą nie do mówienia... 
Rogosz zwrócił oczy ku Ernie. 
—— Erno... 
Alę ona podniosła dumnie 


głowę! 


i zmierzyła go druzgocącem  spojrze- 
niem.. Zrozumiał i zachwiał się na no- 
gach: więc i ona mu nie wierzy?... Ona, 
Erna, jedyna na Świecie istota, na kiórą! 
jeszcze liczył?... 

Rogosz opuścił pałacyk Beskida i po 
szedł sam jeden w ciemną noc. 


Biruń pod pózorem wydośtaała tego listu za- dzić się nazwiska, że można było 

dzie Zar rwie pracowaózw. A teraz?ar="- 

A przyjdzie, niej. 
> wzrok w. :zaśnieżorą 


chym  zarobkiem. I ukrywanie przed | 
przyległa krew  nieprzelana i kradzież! 
niepopełniona... 

Ach, jak prędko skończyło się szczę- 
ście, jak krótko ono trwało... A szczę- 
ście było w tem, że można było nie wsty 
uezci- 


SCI 


+ ='Chyba zabić 
edef SSW Oes ; 

Bo i cóż począć? Czy znajdzie się; 
jeszcze ktoś, kto nie drgnie na dźwięk 
słowa: Rogosz, kto odniesie się doń z ta-: 
kiem zaufaniem, jak Erna i Beskid?... 

Gdzie szukać takich ludzi, skoro i tam 
ci zawiedli?... 

— Jak to dobrze, — zastanawiai się 
Jan — że Beskid nie oddał mnie w ręce 
policji, bo znów byłoby więzienie, znów 
gazety pisałyby o niepoprawnym prze- 
stępcy, Janie Rogoszu... . 

"O, wtedy należałoby bez namysłu 
pożegnać się ze złym Światem i sko- 
czyć do Wisły. 

A teraz jest jakaś nadzieja na lepszy 


los? Też niema — żadnej... Ale nie jes 


się mi 


Jleg 


tak źle, jakby mogło być... 
O, męko nocy bezsennych i dni stra- 


.szliwej samotności i opuszczenia!.. 


Rogosz nie może ani chwili usiedzieć 
w swoim pokoiku, bo wie, że nie zara- 
bia już na komorne, że niema prawa ko- 
rzystać z takich wygód... 

Pod most na dworzec — oto, co jest 
dla niego!... , 

Więc chociaż w pokoju jest ciepło, 
a na ulicy — mróz, to lepiej mu jakoś na 
duszy, gdy krąży bez celu pod murami 
kamienic., 

Trzeba zawczasu przygotować się do 
tego życia, które nadchodzi szybko, któ- 
re puka już do drzwi... Zdawało się, że 
podeszło ono na zawsze, tymczasem wra- 
ca niespodziewanie... 

Więc Rogosz wstaje codziennie rano, 
jak do pracy, wypija szklankę gorącego 
mleka, przegryza suchą bułką, poczem 
wychodzi na miasto... Włóczy się, jak 
dawniej, po ulicach, przystaje przed wy- 
Stawami, okrąża place i wraca do do- 
mu dopiero wieczorem — przed zamem 
zamknięciem bramy. 

Pies „Ratuj“ nie zdaje sobie, oczy- 
wiście, sprawy z groźnej sytuacji, w ja- 
kiej znalazł się jego pan i cieszy się bar- 
dzo ze zmiany, która nastąpiła... Naresz- 
cie skończyła się ta nieznośna niewola 
wśród czterech Ścian, nareszcie zaczęły 
się znowu długie przechadzki na świe- 
żem powietrzu... Zwierzę, jak to zwie- 
rzę, niemoże przecie mieć takich samych 
myśli, jak człowiek. 

Pewnego wieczoru wpadło Rogoszo- 
wi do głowy, by pójść na dworzec, by 
teraz wygląda, czy 
Kto śpi na ławkach, 


zobaczyć, jak tam 
coś się zmieniło... 


widziałem jej od tego strasznego wie- 


wszystkimi swego nazwiska, do którego czoru w Skolimowie... A trzeba było 


pójść do niej nazajutrz i pomówić, po- 
mówić... 

Ożywiony tą myślą, pędził ulicą, jak 
szalony, potrącając przechodniów, nie 
zwracając uwagi na nic i na nikogo... 

Jakaś otucha wstąpiła w iego serce, 


jakiś głos szeptał mu, że będzie dobrze...| : 


Ż"Która to godzina?.. —  wlepił 


zegara, — Dziesiąta... 

Jest jeszcze Sporo czasu, bo Erna 
kończy pracę po jedenastej, ale Rogosz 
nie zwalńia kroku, bo pragnie być jak- 
najprędzej na miejscu, blisko tych mu- 
rów, za którymi jest ona, tragiczna tęsk= 
nota jego serca... Gdy tak idzie, układa 
sobie w głowie cały plan: więc, jak żo- 
baczy Ernę na ulicy, podejdzie dą niej 
i powie... 

— Zaraz... Co ja jej powiem?... Aha, 
żeby mnie wysłuchała, żeby pozwoliła 
powiedzieć, jak to było z broszką... Tań- 
czyłem z Reńską, możliwe więc, że 
broszka wpadła do kieszeni... To takie 
proste, Erna musi w to uwierzyć... 

Po kilkunastu minutach forsownego 
marszu, Jan znalazł się pod filarami bu- 
dynku teatralnego... Kręci się przez pe- 
wien czas na ulicy — tam i spowrotem, 


następnie zbliża się do wejścia, prowa-. 


dzącego za kulisy. 

Pada śnieg — mokry, topniejący szy 
ko w powietrzu... I porywisty wiatr sie- 
cze w twarz nieprzyjemną wilgocią, 
wdziera się do gardła, tamuiąc oddech... 


Niezbyt to miło stać podczas takiej po-!7 


gody pod gołem niebem, więc po krót- 
kim namyśle Jan postanawia wejść do 
sieni. Wszedł, myśląc, że nikogo tu nie 
zastanie, ale zaraz za progiem natknął 
się na kurtyniarza, starego Meciejew- 
skiego. : 

— Dobry wieczór panu... — kłania 
się grzecznie Maciejewski, bo zna do- 
brze Rogosza, który przychodził daw- 
niej codziennie po Ernę. 

— Dobry wieczór... — odpowiada 
Jan, zaskoczony tem spotkaniem. 

—. Dawno już tu pana nie było... 

— Ano, nie miałem czasu... 

— Myślałem, że pan chory... 

— Nie... Czy pani Szigetti dziś wy- 
stępuje?... 

— A jakże, jest nawet teraz wolna... 
Chce pan póiść za kulisy?... 

I nie czekając odpowiedzi, kurty- 
niarz cofa się i otwiera drzwi, przez któ- 
re wchodzi się do garderoby artystów. 

Rogosz iest speszony, nie wie, jak 
postąpić: trudno przecie zwierzać się 
Maciejewskiemu, że zerwał z Erną, że 
to już nie to, co było dawniej... 

— Proszę. niech pan wejdzie... 

Nie było innej rady — trzeba było 
wejść...» 


tarczę ulicznego, 10tasi 


bie i jakoś lżej mu się robi na sercu. — 
Trzeba było odrazu z nią pomówić, a nie 
czekać tak długo... Erna jest dobra, ona 
mnie zrozumie, bo... ona mnie chyba 
jeszcze kocha... To przecie niemożliwe, 
żeby miłość wyfrunęła z człowieka, jak 
ptak... tak nagle, w iednei chwili... 

Przed oczami Rogosza migają białe 
tabliczki z numerami garderób... Pod nu- 
merem szesnastym jest Erna... p 

Jeszcze kilka kroków i Rogosz puka 
w drzwi. 

— Kto tam? — odzywa się kobiecy 
głos. 

— To Erna.. poznał Rogosz, ale nie 
może wydobyć ze ściśniętego wzrūsze- 
niem gardła ani jednego słowa. 

— Kto tam?... 

— Jala Swój!... 

Rogosz stoi pod drzwiami i z niepo- 
kojem, z gorączkową ' niecierpliwością -~ 
czeka na'owe tak upragnione w tej chwi- 
li słowa: „Proszę wejść"... 

Ale w garderobie zaległo milczenie, 
de uszu Jana dochodą tylko jakieś szme-- 
ry, jakby odgłosy szeptem prowadzonej 
|rozmowy, jakby kroki... 

i. Po kilku sekundach, które wydają 
się Rogoszowi godzinami, Efha: z4Ww0-- 


waith nhe 


Proszę wejść!., 

Wszedł, a ona spojrzała nań ze zdu- 
mieniem, jakby nie spodziewała się, że 
to właśnie on pukał do drzwi.. Widocz- 
nie nie poznała go po głosie. 

Stała teraz nieporuszona w miejscu, 
ubrana w kostium królewny. 

— Ernol.. — wyszeptał Jan i dopadł 


l 


do jej rąk. — Tak się cieszę, że ciebie 
„widzę, że pomówię z tobą... 
+: — Delikatnie, ale stańowczo cofnęła 


dłonie od iego ust. Potem ruchem przy- 
zwyczajenia poprawiła fryzurę i rzekła 
chłodno, ściągając łuki brwi: 

|  — Poco pan tu przyszedł?... 

— Pan? — powtórzył Rogosz, nie 
dowierzając wlasnym uszom. — Pan2... 
+ Więc jednak miłość uleciała?... Tak, 
to się daje poznać odrazu po dumnej, wy 
'niosłej postaci Erny, po jej oboiętnem, 
zimnem spojrzeniu. 

— Poco pan tu przyszedi? —- po= 


b wtórzyła tancerka. 


— Żeby wytłumiaczyć się przed to- 
bą.. przed panią... — bełkotał, mieniąc 
się na twarzy. — Bo ja jestem niewin- 
y.. z tą broszką niby... Nie ukradłem, 
klnę się na wszystko, co mi święte... Tań 
czyłem z panią Reńską i napewno. brosż 
ka wpadła mi do kieszeni... z; 

I umilkł, przekonawszy się, że ona 
przysłuchuje się jego słowom z wyraź- 
nem zniecierpliwieniem. 

, — Co robić? Co robić? — błąkało 
się po iego głowie. — Wszystko straco- 
Ine.. Niema już tej dobrej, kochanej Er- 
[Ny Skończona miłość... Nazawsze... na- 
ZawSZE... 

Erna wzruszyła ramionami. 

— Nie mam czasu... — rzekła. — Za 
chwilę idę na scenę... lnie chciałabym -i 
rozmawiać na ten temat... 

Lg No, tò trzeba mi pójść.. — opu- .Ś 
ścił nisko głowę i dodał szeptem: — Do- . 
widzenia... 

„ . W oczach jej zabłyso na chwilę coś 
jakby cieplejsze uczucie. 

— Dowidzenia, panie Rogosz... — 
rzekła, podając mu dłoń. 

„A or zawahał się przez chwilę, czy 
uścisnąć jej rękę, wreszcie przypadł wy- - 
schniętemi wargami do drobnych pachną 
cych palców. 


(Dalszy ciąg jutro) 


F.Kopciowska 


Str, 6 


życie Pabianic 


POSIĘDZENIE RADY MIEJSKIEJ. 
W sali kina Nowości przy ul. Kościuszki 14, 
w środę, dnia 10 b. m. o godz. 7-ej min. 30 


wieczorem, odbędzie się posiedzenie Rady Miej! 


skiej. 

Porządek dzienny opiewa: 1) 
ptotokułów z poprzednich posiedzeń. 2) Uchwa- 
lenie wniosków w sprawie wysokości dodat | 
ków komunalnych od podatków państwowych | 
na r: 1936. 3) Rozpatrzenie wniosków w spra- 
wie konwersji pożyczek, zaciągniętych w roku 
1933. 4) Rozpatrzenie wniosków w sprawie: a) 
Przemianowania ulic, b) regulaminu obrad 
Rady Miejskiej, c) uregulowanie djet dla kom. 
rew, K. K. O. i Zarządu Miejskiego oraz djet 
i kosztów podróży dla ławników przy wyjaz- 
dąch służbowych. 5) Wykup działek ziemi na 
regulację ulic, 6) Uchwalenie pożyczki w su- 
mie zt. 15.000 na zakup motopompy dla Ochot. 
Straży Poż. 7) Wolne wnioski, 


POGRZEB, 

W niedzielę popoludniu odbył się koś na 
cmentarz katolicki zgasłego przedwcześnie | 
Milczarka Stanisława. W pogrzebie wzięli licz- 
ny udział oficerowie Rezerwy, zamiesz. w Pa- 
bianicach. Przed karawanem kroczył poczet 
rezerwistów ze sztandarami 


ŚMIERĆ DRUGIEJ OFIARY POŻARU. 

Makuszówna Małgorzata, trzymiesięczne 
dziecko, popadzońe w czasie pożaru przy ulicy 
Piaskowei nr, 3, zostało przewiezione do Łodzi 
do szpitala dziecięcego Anny Marii. Wszelkie 
zabiegi okazały się bezskuteczne i dziecina 
zmarła. 


; KRADZIEŻ TOWARU. 

Hauke Paweł, zam. w Kaliszu przy ul. Gôr- 
nośląskiej Nr. 13 zameldował w komisariacie 
P. P., że nieznani sprawcy na szosie pomiędzy į 
Łodzią a Pabianicami, skradli mu z samochodu 
ciężarowego kilka sztuk towaru. Jedeń ze 
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Rozpruli jej brzuch i nadziali na widły 


Potworni oprawcy dokonali makabrycznego czynu w oczach siostry 


Kołomyja, 18 listopada. Tam czekał już 70-letni Michał Bod- 
, doniosła policji mieszkanka Kosowa An-| zaknebłowali jej usta i grubym sznurem 
na Bodnaruk. Ze grozą opowiedziała przywiązali ją do drzewa, 

ona o strasznych rzeczach, które się na Następnie, uzbróiwszy się w  drągi, 
jej oczach działy w ogrodzie w gospodar | przebili jej brzuch i wyciągnęli wnętrz- 
stwie B ów. l ności na wierzch. 

Z aidwiodoniych powodów do domu! Po dokonaniu ohydnego czynu odwią 
jej wpadł niejaki Władysław Czerwiń- zali dogorywującą kobietę od drzewa, za 
ski i wypchnął z pokoju į jej siostrę Para- ciągnęli ją do stodoły i nadziali na wid- 
nię Bodnaruk, Zawlókł ją do sąsiednie ły, by upozorować nieszczęśliwy wypa- 
go ogrodu. ek. 

Przypatrując się okropnej tej scenie, 
Ę Anna doznała wstrząsu nerwowego 

ziś w SION do WE o godz. przez dwa dni była nieprzytomna. 
6,30 wiecz. błyskotliwa, pelna galickiej pointy Dopiero później powróciły maka- 
i c'ętej satyry komedja Birabeau i Doleya „La-| bryczne wspomnienia i kobieta doniosła 
zurowe wybrzeże”. Ceny zrzeszeniowe. o niesłychanem zajściu policji, której w 
| W środę o godz. 7,30 wiecz. potężne wićo=| gamangmmmsannumn 
wisko H. Fofmanstahla „Każdy człowiek”, któ- 
| re tak dzięki swej głębokiel treści jak | dosko- PONIEDZIAŁEK w „TABARINIE* 
nalej grze całego zespołu i efektownej wysta- Dziś wieczorem wszyscy spotkamy się w 
wie cieszy się niesłabnącem powodzen'em. Ce-| jękalu „Tabarin“, gdzie mile i beztrosko spe- 
ny zrzeszeniowe. dzimy czas. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE Obeirzymy doskonały program artystyczny 

Ogrodowa 18. i zatańczymy przy dźwiękach doborowei or- 

W poniedziałek. dnia 18 į we wtorek dnia| kiestty Weinrota, grającej najnowsze przeboje, 
19 bm. o godz. 8.15 wiecz. doskonała komedia | Program jest doskonały. Największe, tr.umiy 
w 3 akt. St Kiedrzyńskiego „Szczęście od iu-| zbiera duet Overbury, występujący w akroba- 
tra" z pp.: Hryniewicz Winkierową, Żelską,| tyczne - taneczno - muzycznym repertuarze. 
Chrzanowską, dyr. W'nklerem,  Kostrzyńskim | Podobają się także występy duetu polskiego 
i Bieleckim w rolach głównych. (Le wandowskich, którzy opisują się w tańcu 
BTE n mu dopełniają występy tance: 
sprawców został zatrzymany. Policja czyni za- | esz rogra KE 
biegi celem ujęcia pozostałych złodziei i ode-, A Wn 221 Tean i n; Le ZA 
brania towaru. barwnem światłem neonowem. Sali iej mozły-: 


—— 


| by pozazdrościć nam nejelegantsze Jokale za- 
R*FERTUAR KIN. graniczne, A s 
OŚWIATOWTI: — „Powrót Frankensteina". Dziś, w poniedziałek, odbędzie się o 5.15 


faif z pełnym programem artystycznym. „Jutro 
wspaniała zabawa, połączona z liczneńii me- 


| NOWOŚCI: — „Ordynans*. 
spodziankami dla publ czności. 


LUNA: — „Walczę 0 życie”, 


ofiary, która doznała wstrząsu nerwowego 


tzededniu doniesiono, że kobieta zmar- 


O mrożącym krew w żyłach wypadkuļ naruk. Obaj rzucili się na dziewczynę, |ła wskutek wbicia się na widły przy 


schodzeniu ze strychu. 

Tło bestjalskiego mordu jest przed- 
miotem śledztwa. Zwyrodnialcy osadze 
ni zostali w więzieniu. 


a? 


18 LISTOPAD 1935 R. 


, Wczesny ranek przyniesie różne zawikła= 
nia i nieporozumienia z osobami płci odmien- 


nej. Od godz.” 10-ei do godz. 1l-ei dobrze jest 
kupować lub sprzedawuć domy i grunty i roz- 
poczynać budową domu lub iabryki. Poiudnie 
zapowiada się nieszczególnie i przyniesie stra- 
ty materialne oraz przykre rozczarowania w 
związku z pracą zawodową i nowemi poczy= 
naniami. Między godz. 13-tą a 15-tą pomyślny 
obrót wezmą sprawy sercowe. Jest to także 
odpowiedna pora do załatwiania interesów 
finansowych i korespondencji. Godz. 16 sprzy= 
ja pracy umysłowej i przyniesie zainteresn- 
wanie artystyczne i mile przeżycia psychicz= 
ne. Od godz. 17-ej do godz. 20-ej odczuwamy 
u okój i zdenerwowañie. Działalą ujemne 

pływy dla górnictwa, hutnictwa i wojska. 
Nie należy w tym czasie zawierać znajomości 
ani przyimować podwładnych do służby. Godz. 
21-ta sprzyja artystom, podróżom i przyjaźni, 
Późniejsze godziny zapowiadają się znowu gór 
rzej. Należy wystrzegać się zatargów z do« 
mown'kami | we wszystkich sprawach dzałać 
przezornie. Oczekują nas także przykrości w 
związku z osóbami płci odmiennej. s 

Dziecko dziś urodzone — ambitne, żywe. o 
bogatem życiu intelektualnem, zamiłowane do 
pracy pedagogicznej, dąży do zdobycia sławy 
BA enerzii i stanowczości, oddane w przy- 
jaźni, 


Ostatnie dwadni 


Córka Generała Pankratowa 


ANONS! Następny program: „SING-SING", 


* ppa Pesthi a 


asc stów Janis nasa Stępowski, Nora Ney, Maria Bogda, Franciszek Brodniewiez 


ANONS! Następny program „Kryzys skończony, w roli gl.: 


jako „BEZDOMNI* 


Nadprogram „PIEŚŃ PTASZKÓW”" w kolorach oraz tygodnik dźwiękowy, PAT. Passepartout i bilety ulgowe nieważne, 


i ROJTER it. NITECKI 
JI. R OJ E R: SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
YCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH 


mea. Wożkowyski 


spec. chor. „"oneryczawy skórnych 
i płciowy 


Jan Polak 


i ALLERGICZN 
Pas 8-121 od 4-9 w sado i swięta od WA 


I HENRYKOWSKI = 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. 

od8-11i 6-9 w, niedz. i święta od 9-12.30 


imi. H. LUBICZ — 


Spec. chorób sórnych, wenerycznych 
i moczopłciowych. 
powrócił 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32, 
Przyjmuje od g. 8—10, 12—2, 5—8 w. 


NAWROT Nr. 7 
Tel. 164-21. 


Tel. 262-61; 


NERVOSIN" $ 


od 10—12 i 5—7-ej. 


CHIRURG 
MIGRENA, NEW RALGJA 


azs 


Leczenie chor. weneryczn. i skó 
PŚ, 


ZAWADZKA 1 127. 


Snos od 9 rano do 9 wiecz. 
|... PORADA i 3_ ZŁOTE. _ 


e od 10—1 | od 6—8 po: por 


WNA 9, tel. 142-42 


AKUSZER. GINEKOLOG Specjalista chorób 


ANDRZEJA Telefon 


lampa kwarcowa. 
PORADA 3 ZŁOTE. 


przyim. od 1012 i od 4-8 w. 


PREJEAN: 


Cegielniana TI, tel. 2358-02 SE SET WEGES 


NARUTOWICZA 24 


_— Przyjmuje od 3—9 wiecz od 3—9 wiecz. _ 


i. budwik FALK 


CHOROBYSKÓRNE 
i WENERYCZNE 
NAWROT 7, tel. 128-07 


ÓBSO 
hi kostu 
W. niedziele i świeta od 9—11 rano.jyp, Po db rea ra Targowa) 3-5. Dyskrecja. Al. Kościuszki 41, pr. 


Poradnia Wenerologiczna Dr. W. BALICKA zra Po ini „Fotorys“ 6, 


Dr. J. NADEL żADZIEWICz 


uszu, nosa, gardła i krtani 


228-92 Łódź, PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26 
| Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 


EERTE 
KINO TEHATR 


ADRIA 


GŁÓWNA fù 
BB.8188'0-8.8-8: 


NAWR OT 32, front 1 p. Tel, 213-18 
od 8 do 9.30 rano i od 5—9 wiecz, 
W niedz, i święta od 9—]2 w poł. 


— LECZNICĄ. PIOTRKOWSKA 294 


przy przyst. tramw. pabian. 
2 razy dziennie przyim. lekarze we 
EE" specialnośc ach. 
NET DENTYSTYCZNY 
od ii rano do 8 wiecz, 
PORADA 3 ZŁ, 


SZKOŁA tańców prof. J. Wilczka, 
Piotrkowska 120, tel. 222-71, wyucza 
bezwzględu na zdolności, wszżel- 
kich tańców salonowych, nowoczes- 
nych i wieczorowych, 18 


AKUSZERKA przyimuje chorych od 
of, parter, tel. 170-18. 


e_me waw —a 


Al. Kościuszki 22 (Piotrkow= 

a 79). Wykonuję zdjęcia przepisowe 

próg Ubezp. Spol., matrykuł i t p oraz. 

od 12.45 WJ Wołania i kopiowania. Spec. ama- 
*"ltorskie. Ceny niskie. 

ŁŁŚŻŻŻŚŚSSĄSŚoSCCSCCCCCCK<oSoLo<>LLQoooobąą 


ZGUBIONO dowód osobisty na na- 
zwisko Wróblewski Feliks, wydany w 
Zgierzu, Łęczycka 18, 


KAPELUSZE DAMSKIE 


na sezon bieżący 
poleca Salon Mód 


HELLERA" 


Zawadzka 
=. Wejście p. bramę 3 


Ruch zdob 


Łódź, 18 listopada. 

Wczorajsza niedziela na zawsze za- 
pisana zcsianie w kronikach dziejów pił 
katciwa polskiego, Fatalnie puszczona 
przez bramkarza Pawłowskiego na me- 
cza z Ruchem bramka zadecydowała o 
degradacji z szeregów ligowych jednej z 
najstarszych drużyn piłkarskich w Polsce 
, Cracovia, która w dniu wczorajszym 
już delinitywnie opuścić musiała szeregi 
ligi, tej ligi, której była założycieiką i 
jedną z najlepszych reprezentantek, ma 
bodaj największe zasługi w sporcie pol- 
skim, Ona to rozsławiała przez szere 
lat imię naszego piłkarstwa na Kolakach 
zagranicznych, zmagając się z powodze- 
niem z czołowymi zespołami środkowej 
Europy. 

Dziś, mimo że spadła ona do klasy 
okręgowej, jest ona nadal jedną z najlep- 
szych drużyn polskich, o czem zresztą 
najdóbitniej świadczy fakt uzyskania 
wczoraj wyniku remisowego z zespołem, 
RO EENY już drugi rok tytuł mistrza 

olski, 


, Cracovia spada z ligi, a pozostają w 
niej zespoły, które jej pod każdym wzglę 
dem ustępują, walczyły natomiast z więk 
szem szczęściem, 

Mimo degradacji Cracovji, pamiętać 
o niej zawsze będziemy jako o najlepszej 
reprezentantce słynnej krakowskiej szko 
ty piłkar , stworzonej przez wycho- 
M CZŁONKA 

- Kotapką, Kałużą Ows zper- 

ingiem, Gintlem i intymi na czele, Ai 
Dziś, wraz z Amita światem sporto- 
fBwrota: do Wołek i Bath 
wyobraża sobie 
stencji. 
Ten.sam mecz, który zadecydował o 
losach klubu krakowskiego, przyczynił 
się też do zdobycia tytułu mistrzowskie» 
go przez dotychczasowego mistrza Ruch 
który dzi y 


przecież nikt jej egzy- 


én ednym łem. Lwowianie 
bowiem, przegrali swój ostatni mecz z 
Wartą i zadowolić się musieli wicemi- 
t i ` ` ` : 


wem, S 
Stan tabeli przedstawia się po me- 
czach niedzielnych jak następuje; 


Klub Giet Pkt, Br. 
1) Ruch 20 26 37:26 
2) Pogoń 20 25 55:31 
3) Warta 20 24 50:33 
4) Wisła 18 20 41:36 
)Ł K. S, 20 20 30:34 
6) Śląsk |. 19 20 32:40 
: 7) Garbarnia 19 18 36:30 
8) Warszawianka 18 18 28:32 
9) Legja ROA GI8 32:46 
10) Cracovia 20 17 34:34 
1i) Polonia 20 8 18:57 


Krótkie relacje z meczów wczoraj- 
szych, dają nam obraz przebiegu gry: 


Wielkie Hajduki, — Cracovia—Ruch 
kartę i grała z niezwykłą pasją i b. ostro 
kartę i graa z niezwykłą pasją i b. ostro 


Obie bramki padły już w ciągu sześciu |( 


minut gry, W trzeciej minucie, prowadze 
nie zdobył dla Cracovii Malczyk, lecz 
następnie w trzy minuty później, Ruch 
wyrównał przez Kubisza, przyczem winę 
ponosi tu Pawłowski, który winien bram 
kę obronić, 

Następnie obie drużyny grają b. am- 
bitnie, nie są jednak w stanie zdobyć de- 
cydującej bramki. W drugiej zołowia, 
zaznacza się coraz większa przewaga Ru 
chu, lecz Cracovia broni się rozpaczliwie 
i udaje iej się utrzymać wynik. Sędzio- 
wał p. Rettig, krzywdząc wyraźnie ze- 
spół krakowski. 


POZNAŃ, — Warta—Pogoń 5:3 (1:1). 
Mecz niezwykle zażarty. Początkowo Po 
goń była zespołem lepszym, nastepnie 
stopniowo Warta rozegrała się i opano* 


Degradacja Cracovii 


ywa ponownie tytuł mistrza Polski 


ze strzału Lisa, następnie w 40 min, og 
jas wyrównuje. 
Po zmianie pól, w 3 min. Warta zdo- 


mniej nie ustępowali gospodarzom, mieli został kontuzjowany, wobec «czego war- 
nawet lekką przewagę i zdobyli prowa- szawianie grali w 10-kę, zaś pod koniec 


' dzenie przez Króla. |nawet w 9-kę, bowiem Drabiński został 


fale! 


bywa drugą bramkę przez Szwarca. —W 
4 minuty później, Pogoń znów wyrówni 
je przez Matjasa. W 12 minucie, Warta 
strzela trzecią bramkę przez Szerfkego, 
jednak i tym razem w 20 min. wyrównu- 
je Matjas. W ostatnich 20 minutach War 
ta dopingowana głośno przez 5 tysięcy 
| widzów, zdobywa się na niezwykły wy- 
| sitek i uzyskuje zwycięstwo dzięki dwum 
| ramkom, strzelonym w 26 i 42 min, 
przez Słomiaka, 


KRAKÓW. — Wisła—ŁKS, 4:2 (0:1). | pił 


jek 


w drugiej połowie nastąpił zwrot na usunięty z boiska. 


korzyść Wisły, 


Cały mecz ma 


Po wyrównanej bramce pod znakiem olbrzymiej przewagi 


Chabowskiego, Wisła strzela dalsze dwie barni, dla której wszystkie bramki do 
bramki przez Sołtysika i Chabowskiego. przerwy strzelił Riesner (w tem jedną z 
Teraz ŁKS, strzela drugą bramkę przez rzutu karnego), zaś po przerwie, dalsze 
Lewandowskiego. Pod koniec, łodzianie pięć: Woźniak, Skóra, Pazurek I, Joksz 
opadają na siłach co wykorzystuje Wisła i Riesner. Sędziował p. Drożdź. 


i zdobywa bramkę przez Artura. 


| 


WARSZAWA, — śŚląsk—Polonja 3:4 


Garbarnia—Legja 8:0 (3:0), Mecz od- | (1:1), — Polonja nie mając nic do straces 


ł się bezpośrednio po zawodach 


b 
Ł 


Wisła ;nia, wystawiła skład mocno rezerwowy, 
S. — Legja grała b. słabo, gdyż wystą | Śląsk był zespołem ręki i wygrał za* 
a w składzie rezerwowym, jedynie z służenie, Bramki dla 


ląska zdobyli: Bry 


ŁKS, mimo porażki, pozostawił dobre! Wypijewskim, Szallerem i Cebulakiem. ła, Kula i God, zaś dla Polonii: Cebulak. 
wrażenie. Do połowy, łodzianie bynaj- Na dobitkę, w drugiej połowie Szaller Sędziował p. Sznajder. 
R00000000020900900440000000000000900900 OZOEGOGODOWEDO 


Rewanż Taborka 


Mistrz Polski Misiurewicz pokonany przez łodzianina 


w plerwszorzędnej łormie, czego najlepszem po-|z małą bodaj przewagą Mislurewicza ujął na- 


Łódź, 18 listopada. 

— Czekałem na tę chwilę dość długo — mó- 
wi Taobrek po zwycięskiej walce z Misłurewi- 
czem — musiałem mu się bowiem zrewanżować 
za porażkę, doznaną w Poznaniu na mistrzo» 
stwach Polski, Omylili się ci, którzy sądzili, 
że nokaut ten wykończył mnie, Przeciwnie za- 
brałem się z podwójną energją do pracy I dziś 
| czuję się znakomicie, 

Taborek nie przesadza, Jest dziś doprawdy 


„Stal W I, K.P. a 


Łódź, 18 l.stopitsa 

Stahl jest dziś jakoś dziwnie rozradowany. 
Ma po temu jak <s:2 okazuje powody ò któe 
rych opowiada nami 

— Nareszcie będę mógł się znów ukazaż w 
ringu, na co czekałem tak dawno, Onogdal 
nadeszło wreszcie zwolnienie ze stołecznej 
powrocie z Palestyny, ale beżskuteczułe, Ones 
gda] też Jeszcze podpisałum zzłoszeńie do IKP. 
w którego barwach wystąpię Już w najbilz: 
szych zawodach w Warszawie z Warszawiańe 
ka względnie też w moczu o drużynowe ni= 
strzostwo Polski, Trenulę 
czasu pod okiem Haszsgo trenera ol 
Billy Smitha i czułę się obecnie bardzo dobrze, 


— kończy Stahl. r 


Pięściarze Hakoahu 


zwyciężają w Kaliszu 
Łódź, 18 listopada. 
Po eskapadzie Hakoahu do Kalisza obiecywał 
sobie najwięcej Blibaum, który szykował się 
starannie do walki z Pietrzakiem. Do walki tej 


jednak nie doszło spowodu decyzji lekarza, któ. | W 


ry uznał wrzody, jakie się Blibaumowi utwo= 
ek na ręku za przeszkodę w stoczeniu spo- 
tkania, ? 


Mecz zakończył się zwycięstwem łodzian w) . 


stosunku 9:5, przyczem najciekawsza walka 
Wdowińskiego z Ańiołą zakończyła się remi- 
sowo, Wyniki spotkań były następujące: Ho- 
lender (K) zwycięża wysokó na punkty Nisen- 
bauma, Gotfryd (H) wypunktował Śzrajtera. 
Woliowicz (H) zwycięża Zimniaka, Białystok 
H) bije na punkty Szymańskiego, Aniola (K) 
remisuje z Wdowińskim, Waldman (H) zwycię« 
żą R" techniczne k: o. w l-ej rundzie Mar- 
cząka 


Wciąż grają w piłkę 
na bolskach łódzkich 
Łódź, 18 listopada. 
Mimo przerwania mistrzostw okręgowych 
szereg drużyn rozgrywa w dalszym ciągu spò- 
tkania towarzyskie. Również | w dniu wczo- 
rajszym odbyło się kilka takich spotkań, 


W pierwszem z nich WIMA pokonał swe- | szawskiej Legji zademonstrował 
go dzielnicowego rywala Widzew w stosunku | najnowszą technikę w waikach. 


"ym Bramki Odczyt dr. Michałowicza 


2:0 (1:0), będąc zespołem 
dla WIMY zdobył Bolen. 

Na przedmeczu luniorzy Widzewa pokonali 
jmiiorów WIMY w stosunku 4:0. 


| 


ki remisowi, wyprzedził Pogoń | Makkabi, którą přositem o to natychmiast po g 


już od dłuższego gęy,, 


W Pabianicach zaś PTC spotkało się z Bii- | „Rakieła'" w Łodzi odczyt 
rzą, którą pokonało w stosunku 4:0. Burza dr. 
zagrała spotkanie to słabo i nie potrafiła sta- zadania sportu robotniczego". 


twierdzeniem był zresztą fakt, w jaki sposób po- 
konał on Misiurewicza. Walka ta była ewene- 
mentem meczu LK.P. z Sokołem poznańskim i 
rozpaliła do ostatecznych granic publiczność 
przepełniającą widownię domu śpiewaków, w 
którym poraz pierwszy odbyły się zaw=dy pię- 
ściarskie, Takiej walki i takiej reakcji publicz- 
ności Łódź już dawno nie miała, 

"Taborek po pierwszej rundzie wyrównanej 


+9**030 


Jeden wąrszawianin 


tayi tež na najbliższym meczu iw mistezowskim zespole stolicy 


Warszawa, 18 listopada.. 

Decydujący o tytule mistrza stolicy w pięś- 
clarstwie mecz zakończył się zwycięstwem 
Skody w stosunku 9:7 w spotkaniu z Polonią. 
Kryński (P) zdobył punkty  spowodu braku 
przeciwnika, Czortek (S) pokonał na punkty 
Wejmana, Kozłowski (S) pokonał Małeckiego, 
Bąkowski (S) zremisował z  Łukasiewiczem, 
ewerynńiak (S) pokonał na punkty Jańczaka, 
Pabisiak (P) pokonał na punkty Matuszewskie- 

, Posmyk (P) wypunktował Chojnackiego i 
Garstecki (8) pokonał na punkty Widzińskiego, 

Godnym pokreślenia jast fakt, że w zespole 
Skody, który zdobył tytuł mistrzowski jest je- 
warszawianińn, reszta to zawodnicy z ob- 


iisklego| cych miast. 


Z tego samego cykiu spotkań o drużynowe 


Co tu jednak dużo mówić, raczekajmy do pler=| mistrzostwo odbył się mecz CWS — Gwiazda 
wszego meczu, który oby był laknajwcześniej | ją:) walkower spowodu niekompletnej drużyny 


Gwiazdy. W meczu tym Rotholc wystąpił w 

wadze piórkowej I pokonał na punkty Śmiecha. 
Mistrzostwa stalicy zostały już ukończone i 

na ostatniem miejscu znajduje się Gwiazda. 


Znakomity start WIMY 


w mistrzostwach zapaśniczych 


Zeszłoroczny mistrz  zapaśniczy  okręzu 
IMĄ. zadebiutował niezwykle udatnie w tē- 
gorocznych mistrzostwach, zwyciężuiąc Wwy- 
soko: swego najgroźniejszego obecnie przeciw- 
nika L K P. 
Po tem spotkaniu, hędjcem właściwym fi- 
natem mistrzostw WIMA. ma już niemal w stu 
procentach zapewnione ponowne zdobycie ty- 
tułu mistrzowskiego, 

Aa wynik 18:5 złożyły się następujące 
walki: 

W wadze kog. Biehler (IKP) przzgrał na 
pasty z Drewiczem (W), w wadze piórkowej 
awał Cz. pokonał w 4 m. 55 sek. Pawlice 
skiego (IKP), w wadze lekkiej Kawał Wł. (W) 
pokonał w 3 min, 35 sek. Skoneczkę (IKP) w 
wadze półśredniej Domański (Wima) nowopo- 
żyskany zawodnik z warszawskiego Poczto- 
wek? PW. pokonał na punkty Jagodzijskiego 
(IKP), w wadze średniej Jakubowski (IKP) 
zwyciężył na punkiy DincA (Wima), w wadze 
Podee Pytlik (Wima) pokonał na punkty 
omczyka (IKP) i w wadze ciężkiej Cymer 
(Wima) pokonał w 2 min. Ślickiego (IKP), 

Sędziował na macie p. Berger. 

Po meczu instruktor Szczeblewski z war- 
praktycznie 


Łódź, 18 listopada. 


W dniu wczorajszym odbył się w sali kina | 


znanego działacza 


Michałowicza z Warszawy na temat „Cele il wszystkie linie | klasy 


ł 


stępnie inicjatywę całkowicie w swe ręce, by 
w trzeciej rundzie panować już niepodzielnie na 
ringu, W rundzie tej poznaniałe był już bliski 
wyliczenia, a jedynie swej rutynie I wytrzyma» 
łości zawdzięcza, że przegrał tylko na pinkty. 

(W zespole łódzkim wyróżnili się pozatem 
Chmielewski i Woźniakiewicz, którzy mieli jed: 
nak słabych przeciwników oraz Spodenkiewicz, 
walczący z wcale dobrym Lambrysłakiem. 

Goście poznańscy, mimo. przegranej rapre- 
zentowali się jako dobry wyrównany zespół, 
mający swych najlepszych zawodników w Ja- 
nowczyku, Misturewiczu, Peli. 1 Dankowskim. 
Przybylski nie mógł wykazać swej formy spówo* 
du otrzymania punktów walkowerem, 

W  poszczęgólnych walkach uzyskano naste- 
pujące wyniki: Pela zwyciężył przez dyskwali» 
fikację Bartniaka w trzeciej rundzie za nieczy* 
stą walkę, Janowczyk (S) pokonał przez tech- 
niczne k. o. w drugiej rundzie Adamczyka. Spo- 
denkiewicz (L. K, P.) wypunktował. Lambrysia- 
ka, Woźniakiewicz zwyciężył Zwierchowskie* 
przez k. o, w drugiej rundzie, Taborek pooknał 
na punkty Misiurewicza, Chmielewski wygrał 
z Dankowskim przez k. o. w drugiej rundzie. 
Przybylski (S) uzyskał walkower spowodu nade 
wagi Białeckiego | wreszcie Krenc pokonał na 
punkty Rogowstlego. 

Mecz zakończył się zwycięstwem 
10:6, 

Prowadzący walki p. Słabiak dał sie poznać 
jako sędzia fatalny, przeszkadzający jedynie za- 
wodnikom w prowadzeniu normalnej walki, Na 
uwagi, jakie otrzymywał on po każdym błędzie, 
8 było ich aż nadto, od komisarza wydziału se- 
dziowskiego, zasłużył napewno, lepiej byłoby 
jednak, by pobierał odpowiednie nauki przed 
walkami, a nie w czasie ich trwania, 

TOPER NANE ADSYS ZY ZTAOE PAT RE 
Lechia i K.S.Z.0. 


ubiegają się © prawo 
walki z LK.P. 


Łódź, 18 listopada. 

Podaną przeż nas wczoraj wiadomość o wy- 
niku losowania drużynowych mistrzostw Pol- 
ski w boksie uzupełnić należy w ten sposób, że 
do grupy, w której znajduje się IKP dolosowa- 
na została również obok KSZO lwowska Le- 
chja. | I "M." 
Zespoły Lechji i KSZO spotkają się już naj. 
bliższej niedzieli w Ostrowcu, a dopiero zwya 
cięzca tego spotkania zmierzy się z IKP najs 
prawdopodobnie w dniu 8 grudnia, 


łodzian 


Zespół, który przegra w ńadchodzącą niee: 


dzielę odpadnia od dalszych walk. 


60 procent zniżki 

kolejowe w Niemczech 
„Wszyscy zagraniczni uczestnicy i 
widzowie zimowych Igrzysk  Olimpije 
skich otrzymają ,60 proc. zniżkę na 
pociągów  nie- 


p“ 


wała boisko, Do 25 minuty drugiej poło- i zego". Odczyt cieszył | rnieckich = osobowych i pośpisszyrych 
wy, stan meczu brzmiał remisowo 3:3,—jwić większego oporu. Bramki zdobyli: Milcza- się dużem zainteresowaniem i był bardzo ©) Pk pod warunkiem, że zatrzynmią się 
Prowadzenie zdobyła Warta w 32 min, [rek, Krzymucki, Karbowiak i Kostowski ,  |kawy. > 


w granicach Rzeszy conajmniej 7 dni. 


- Humorek 


Na przyjęciu u państwa K, córeczka pani 
domu, uważająca siebie za przyszłą gwiazdę 
opery, odśpiewała kilka szkaradnych pleśni 
przy akompanjamencie jakiegoś planisty, cler- 
piącego również na nieuleczalną manje wiel- 
kości. L 

W pewnej chwili jeden z gości zwraca sle 
do swego sąsiada: 

— Przepraszam pana, czy pan nle wie Jak 
się nazywa ta pieśń?.». 


— Która?. Ta, którą odśpiewała śpiewacze |. 


ka, czy ta, którą odegrał akompanjator? 
k*k 

Nowozaślubieni młodzi państwo A. ozłądają 
otrzymane prezenty ślubne. 

— Wiesz, mola droga — zwraca się mał- 
żonek do swej połowlcy. — Ten serwis, Jaki 
otrzymaliśmy od ciotki Barbary nię musi być 
z prawdziwej porcelany.» 

— Skąd wiesz?. Znasz stę na porcelanie? 

— Nie, ale zqam dobrze ciotkę Barbarę., 

* k 


zk 

Nędza przydusiła pana Karola, więc zabrał 
slę do' sprzedaży odkurzaczy, Właśnie nama- 
wia na kupno tego niezbędnego w gospodar= 
stwie przedmiotu jednego ze swych dawnych 
znajomych, który jednak nie podziela zdania 
pana Karola co do niezbędności posładania od- 
kurzacza. 

— Niech pan kupi. — namawia pan Karol. 
— Taki odkurzacz zawsze przydaje się. 

— Na c07 J 

— Żeby naprzykład odkurzyć meble... 

— Nie, panie, ja potrzebuję wykurzacz.« 

— Poco panu wykurzacz? 

— Żeby pana stąd wykurzyćł 

Ryk 

Dwaj lekarze grają w szachy, W pewnej 
chwili jeden z nich pomrukuje pod nosem: 

— Phi, phi, phi. phi. no, widzi kolega, 
że ja jednak nie jestem takim  fuszerem.. jed- 
nak udało mi się uratować tę damę,» 

— Kolega ma szczęście... 

— Dlaczego? 

= Że to nie była kolegi pacjentka 

e 

Ferdek | Merdek Idą ulicą. 

— Strasznie jestem głodny» — powiada 
Ferdek. — Forsy też wiele nie mam... Coby>tu 
kupić taniego, żeby się nasycić?.., 

— Radzę ci kupić ciastko z kremem... — pda 
powiada Merdek. 

— Frajerl.. Słyszysz, że lestem głodny fak 
wilk! Cóż to znaczy dla mnie ciastko z Kres 
mem?,,, 

— A jednak nic tak nie syci jak ciastko z 
kremem.. Wiem z własnego doświadczenia», 
Pewnego razu też byłem straszliwie głodny, 
Wstąpiłem do restauracji na kolację... Zjadłem 
kotlet wieprzowy, popiłem piwkiem, do tego 
dobrałem sobie kapustę z kartoielkami, zakoń 
czyłem kompotem, mimo to byłem jeszcze głod= 
ny.. Więc kazałem sobie podać ciastko z kres 
mem i odrazu byłem syty! 


e 
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18X1 EXI NESI 
Abisyńczycy koncentrnją wojska 


1935 
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| Wyjazd króla . 
kase II z Londynu 


Król Grecfi, Jerzy Ii opuścił Loudyn, 


Oddziały abisyńskie ze sztandarami koncentrują się na ironcie północnym, dlaj udając się do Grecji. Widzimy go na 


wydania decydującej bitwy włochom. 
MDN AYN ANYA AAAA, 


AS 


Powódź w południowej Francji | 


p 


FE” F 


Wskutek długotrwałych deszczów wylał Rodan w południowej Francji, zale- 
wając wsie i miasta. Oto widok jednej z ulic Avignonu, zalanej wodą. 


WWO OTC 


Nieście pomoc najbiedniejszym 


DIANY EZ ANNY wyrw 


stopniach wagonu w chwili odjazdu. 
SIZE TAE AEN A EERIE A a e KACZE 


- Bokser-wielkolud - - 


Rumun Gogea Mitu, zawodowy bokser 
jest najwyższym człowiekiem na świe- 
cie — jego wzrost wynosi 2,26 metra. 
TORA ZOZLOKEZN ANO Ż PZG ZE Z O WRÓC. 
GÓROSEGSGUDBUUGGQOGGG54006900060 
Rozmowa dwuch sąsladek na schodach: 
= tam słychać u kochane] sąsiądki?... 
Czy panna Weronika prędko zamąż wyjdzie? 
| — Pewnie tak» — odpowiada druga ma- 
teczka. — Wyprawę już ma, przyjaciela domu 
również, tylko na męża czeka.» 


Codzienna nowelka „Expressu“. 


iśsiąże, czy złodziej 


Hotel „Adria” miał doskonałą opieję 
nietylko dzięki wygodnym pokojom i wy 
kwintnej kuchni, ale też przez specjalny 
rodzaj gości. 

W. tym sezonie również wszystkie 
pokoje były zajęte przez elitę angielskie 
go towarzystwa, niemiecką arystokrację 
i francuską dyplomację. 

Goście po pewnym czasie zaznaja- 
miali się ze sobą i tworzyli tak zwane 
kluby. | i 

Do jednego ż takich klubów należał 
„lew salonu”. SE 

Ten przydomek zdobył sobie po pa- 
ru dniach, a miał do zawdzięczenia 
wszystkim młodym dziewczętom i na- 
wet mniej młodym, które od pierwszego 
wejrzenia chciały go zdobyć. 

W księdze meldunkowej był zapisa- 
ny jako Jack Hampton, ale szeptano na 
ucho, że pod tym skromnym nazwiskiem 
kryje się arystokrata, który nawet jest 
spokrewniony z jednym z domów panu- 
jących WYRA 

Gdy próbowano pokpiwać z jego 
nazwiska, otaczał się murem tajemni- 
czości i zręcznie kierował rozmowę na 
inny temat, tak, że po paru „tygodniach 


è va 


p——— 


Konto P. K.O. „Wydawniet 


tyle o nim wiedżiano, ile na początku. 
Powoli stał się duszą towarzystwa. 
Na wszystkich wycieczkach, na pla- 
cu tenisowym, w salonie i na dancingu 
wszędzie Jack Hampton dzierżył prym. 
Na placu sportowym nie mógł sobie 
znaleźć silnego przeciwnika, a kiedy 0- 
powiadał z niebywałym wdziękiem o 
swych niezliczonych podróżach całe to- 
warzystwo słuchało go z niezwykłem 
zainteresowaniem. 
Tak mijały cudowne letnie miesiące 
i już trzeba było myśleć o powrocie. 
Zanim Jack Hampton opuścił. luksu- 
sowy hotel, zaprosił swych nowych 
przyjaciół na przyjęcie, na którem miał 
zdradzić swe prawdziwe nazwisko, 
Przybyło bardzo wiele osób z najwy 
tworniejszego towarzystwa. _ 
Przy deserze podniósł się Jac Haup- 
ton i rozpoczał: < 
— Nie będę dłużej ukrywał mej ta* 
jemnicy. Nie jestem księciem, jak pań- 
stwo przypuszczacie, nawet nie hrabia, 
ani baronem. Nazywam się Chaltey Da- 
wis, Mój zawód — gentleman-złodziej! 
Głośny śmiech towarzyszył temu wy 
znaniu, 
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Jack Haupton mówił dalej: 

— Zdaje się, że wszyscy wątpią w 
szczerość moich słów. A jednak powie- 
działem prawdę, Jestem Charley Dawis, 
a że jeszcze do dnia dzisiejszego nikogo 
nie okradłem, stało się to tylko dlatego 
że brak mi było okazji..., | 

Towarzystwo znów wybuchło śmie- 
chem. i J 

Byli jednak lekko rozczarowani, że 
się tak upierał i ciągle jeszcze nie zaspa 
kajał ich ciekawości. 

Nagle rozległ się dźwięczny głosik 
kobiecy. 

— Dobrze, panie Charley — prze- 
mówiła Daisy Rochdale. — Nie wierzę 
temu, co pan powiedział i żeby pana 
przekonać, daję panu mój drogocenny 
sznur pereł i proszę pana o opuszczenie 
sali na przeciąg godziny, Ufam panu bez 
śranicznie i jestem przekonana, że wró- 
ci pan po piętnastu minutach i przepro- 
si nas za te kpiny. 

Mówiąc to zdjęła swoje bajeczne 
perły i położyła przed Jackiem. 

Daisy Rochdale była bardzo lubiana 
przez całe towarzystwo. Na znak solidar 
ności i zaufania wszystkie kobiety po- 
częły zdejmować swą biżuterję, kładąc 
przed Jackiem Hamptonem, 

Były tam zegarki, pierścienie, łań- 
cuchy i bransoletki, 

Jack Hampton ciągle się uśmiechał, 
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— Ostrzegam, że gdy wyjdę, więcej 
nie wrócę — powiedział. 

Gdy pakował biżuterję były pewne, 
że po piętnastu minutach znów będą 
miały na sobie swe kosztowności.. 

Minęło pół godziny, godzina. © 

Goście poczęli się denerwować, 

Jacka Hamptona nie było. 

Na twarzy Daisy malowała się roz: 
pacz. Dla nikogo nie było tajemnicą, że 
kochała całem sercem „lwa salonu“, 

Wszyscy zrozumieli, żę żart tragicz- 
nie się skończył. >, 

Złośliwi, patrząc na łzy Daisy py* 
tali, czy bardziej opłakuje perły, czy u- 
tracone marzenia..., 

Ażeby nie ośmieszać się, postanowio 
no nie rozgłaszać zajścią i nie podawać 
go do wiadomości policji. 

Za przyjęcie w hotelu musieli goście 
również: sami zapłacić. 


Jeszcze tego samego dnia opuściła 
Daisy hotel, 

Auto pędziło po gładkiej szosie. 

Jechało blisko. godzinę, 
zwolniło biegu. 
się jakiś pan. 

Daisy uśmiechnęła się i zawołała we 
soło: 

— Ale wyprawa się opłaciła. co 
Charlev? — Gdybyś ty wiedział, jak te 
głupie kobiety rozpaczały! 


gdy nagle 
Do samochodu wsunął 


Tel Administracii 122-144 
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